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CENA OGŁOSZEŃ' Witasz milimetrowy Jednoscpaltowy na stronie 2-ej 1 3-ej 3C 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa iu t nadesłane 40 gr. W n-cb świątecznych 
oraz z prowincji o 25 proo. drożej Ogłoszenia cyfrowe i tabeiowe o 25 proc, drote

Arsenał w rękach separatystów.
PERPIGNAN, 5 XI. PAT. Dziś o świcie policja i żandarmerja udały 

się z odaziaicm wojsk technicznych do Prats de Mello ceitm  zbadania

Represje po zamachu.

W A R S . 4 W  A, 5 -go listopada, P i f  IM M ll  l l f f  ł f f l f t f f  f  f r f
Opinja publiczna stolicy a z nią i l * P  I S w l ł  f ł U l U l U l l j l l I ą

categc kraju w ostatnich dniach — 
rzecz cnarakierystyczna — wykazała 
minimalne zainteresowanie sprawami 
polhyczncmi, a w szczególności kwe-

cim leTerm i u 6 i liarda * na Wll"g o  1 abezPleczenia a p a só w  amunicji w tutejszym arsenale. Separatyści jed- 
b m  v S< 1 '  amkc.WEi nie w yw ołać  na,r UDrzedzili P ° licfe * zawL-dnęli arsenałem Panuje obawa, aby po-
więics^go e c n a T S e  w E r i c h  * stańcy " Je wysadadli arse- łu w  P " * * * *
sejmowych atmosfera w dniu wczo- PARYŻ, 5 XI. PAT, Dzienniki donoszą z Tuluzy, że rozeszły si^ 
lajszym była naprężona. Przyczyniał tam pogłoski jakoby separatystom kataicńskim udało się przekroczyć 
Się do lego w niemałym stopniu granicę hiszpańską.
marszałek Rataj, który mimo że twier- „  , .  , , . , .
dzi iz nie chce przyczyniać się,do wywo- N a  p u f w y s p ie  p a n  Ltje s p o k ó j .

? knni Hkt  MADRYT, 5 XI. PAT. Agencja Fabra nawiązując do informacyj
tak wywcłać Tjk v ki marszałka Ka- -,£k‘e ukaza»y si« w prasie zagraniczne w sprawie wypadków w Hisrpanji,
rait st7iind? ’ że m PÓ‘WrSp,e SytUaC]a iCSt ZUpełRie n0rmalna ipanUj?
właśnie dobitnie te jego zamaskowane “ w Dl *'

ieI1<Uchwala komis], parlamentarnej T a j e m n i c z a  r o l a  G a r i b a l d i e g o ,
PPS. stwierdzająca, iż rząJ m e-wo- PARYŻ, 5,XI. PAT. Matin donosi z Nicei, że Riccetłi Oaribaldi w
‘Ując 7) sesj st t.,*wej w paźdj :r* czas;e przesłuchania zeznał, że od policjanta włoskiego Lapolli otrzymał 
Tku i n-.przedkit dając na tej sesji 100000 franków a wogóle od policji włoskiej otrzymał już 400 000, Gari- 
budżetu dopuścił s ę 1 aruszenia Kon- baldi byj również w stosunkach z wysłannikiem włoskiego M stwa Spraw 
stytucj ł uniemożliwił Sejm owi W ewnętrznych, który często przebywał w Nicei i Paryżu Ponadto sze- 
rozpc"żęcie prac nad budżetem inad  reg jnnych poważnych faktów świadczy o ścisłym związku pomiędzy 
zagadmeniam związanemi z polityk;j spUkiem katalonistów, a akcją Garibaldiego, którego rola wydaje się być 
gospodarcze pańsiw a—jest pierwszą taiem -lc/ą 
wyraźną zapowiedzią opozycji PPS.
w stosunku do rządu Dotychczas LYON, 5,XI. PAT. Aresztowano tu pod zarzutem udziału w spisku
bowiem tu i owdzie w prasie poja- katalońskim pewnego włocha jadącego w kierunku Perpigr.an i wiozącego 
wiały się oświadczenia posła Niedział- gotówkę w kwocie 100.000 franków, wobec jednak braku cech przestępstwa, 
kowskiego, zawierające niedwuznaczne zo3tał on niezwłocznie uwolniony.

PARYŻ. 5 X. PAT. W ychodząc z posiedzenia Rady M inistró’
' mia s r  racap ku U  cli Opo- Sarraut oświadczył, że śledztwo w sprawie działalności pułkownika Gari- 
zvcia zaterr .óra o *  szem do - baldie£ °  prowadzone jest w dalszym ciągu. Zdaje się jednak ju. obecnie

• uzeniu śe wysi ji jęczie być r^ C2ą *asną’ ie  is nieie zwistzek m,?d‘y sp iskw cam f katalońskim '
m?fła dwóch ^ e rd d ó w ^ 'jed n eg o  z a jakie wvszły na jaw w czas* dochodzenia przeprowadzo-
ławy zwjązku Ludowo Narodow ego, ne2 °  w cei* 
drugitgo z PPS

Sytuacja pariamcntarn.. jak już 
zaznaczaliśmy interesuje nader mało
stolicę. W arszawa wŁchwili obecnej RZYM, 5.X (PAT) Rada M'nistrów postanowiła poddać gruntownej
wiecej jesi zaabsorbowana procesami, rewizji wszystkie ostatnio wydane paszporty cagraniczne oraz na przy- 
rozstrzelamem towarzysza Zielińskie- szłość poddawać takiejże rewizji wydawane paszporty, zastosować surowe 
gc i przygotowaniami do urcczystoś środki przeciwko wszystkim tym, którzy wykorzystywują swój pobyt poza 
ci 11 listopada niż 1 em co się dzieje granicami kraju na działalność anty państwową, zawiesić wszelkie wy- 
przy u. cy Wiejskiej. dawnictwa antypaństwowe, ustanow ić słu łbę wywiadowczo-polityczną przy

Punktem kulminacyjnym obchodu każdej komendzie faszystowskiej, ustanow ić karę śmierci wzglądem tych, 
U -go  listopada będzie wielka le r ja  ktCrŁy poważyliby się targnąć na życie lub wolność króla, królowej lub 
wojskowa. Program rewji zakrojony prezesa Rady Ministrów, zagrażają niezależności państw owej, wyjawiają 
został na wielką skalę, tak, <ż rew jj tajemnice państwowe lub wojskowe i działają w celu wywołania buntu, 
będzie bodaj najbardziej imponującą Kerze więzienia ulegają ci, którzy na łamach prasy będą bronić wy-
z odbytych dotychczas uroczystości Zej wzmiankowanych zbrodni, 
wojskowych w W8rS23wic«

Rewję rozpocznie msza połowa, Trade Uniony u premiera Baldw:na.
odprawiona przed ołtarzem polowym
w zy grobie Nieznanego Żołnierza. LONDVN, 5,XI, RAT, Członkowie komisji pojednawczej kongresu 
Oddziały wojskowe staną w zwartych Trade Um onów udali sk czisiaj o godz. 12 ej do siedziby urzędowej 
szykaci. na placu Saskim, frontem do premjcra Baldwina przy Downing Street, gdzie odbyli konferencję z  pre* 
pomnika ks.ęcia Józefa, kawalerja zaś, mjerem oraz innymi ciłomcami rządu. Kcmisja podjęła ten Krok v poro- 
z  braku miejsca, uszczuplonego b. zumieniu z przedstawicielami komitetu wykonawczego związku górników, 
znacznie wskute* wystawienia na Delegaci komisji pojednawczej kongresu Trade Umonów poruszyli
placu prowizorycznego pawilonu w rozmowie z premjerem spra«ę stanowiska rządu weber propozycvj po- 
.Tygodnia akaaemik?“, zostanie u- kojowych wysuniętych przez rad; generalną kongresu Trade Unionów. 
m.eszczona na ui. Królewskiej. Delegatom kongresu Tr. Lin. chodzi o pozyskanie gwarrncyj lub zapet—

Po nabożeństwie i przeglądnę nienia ze strony rządu, że zasady wysunięte w ich projekcie porozumie- 
odbędzie się wielka defilada oddzia- nia będą dochowane przy zawieraniu przyszłych um ów w sprawie najmu, 
łów przed Marszałkiem Piłsudskim. Jeśii delegacja uzyska takie zapewnienie, wówczas .jeszcze na dzi-

Marszałek przyjmie defhadę wojsk siejszem posiedzeniu delegatów górni*ów zgłoszony zostanie w n.osek o 
prawdopodobnie •» Alejach Ujazdów- podjęcie rokowań w celu zawarcia natychmiastowego porozumienia, 
skich, W ten sposób uroczystość nie

t .Pojednawcze załatwianie zatargów.
zwyczaj z obchodami w ojukowui LONDYN, 5. XI. PAT. W przemyśle okrętowym zawarto między
cała su ica, która nie nogłab^ i :zę- przecjs iębiorcami a robotnikami należącymi do związków zawodowych 
stmezyć w *ew|i na s.acu Saskim, przemysłu okrętowego nowe porozumienie przewidujące
będ;t e megła. ujrzc . def lujące przez pOWOjanje specjalnego aparatu do załatwiania pojednawczego zatargów 
raiajrt° pułki. p ez uclekania się di strajku jako środka walki. Następnie przyjęto uroce-

Defiladą dowodzi pierwszy vice- du dotyczącą rozpatrywania wszelkich spraw spornych jakie wyniknąć 
mmisier sprew w ojskow ych, gen. m eg ,  w Konsekwencji rokowań prowadzonych na podstawie ogólne kra- 
dyw. Konarzewski. 3 .orą w si ej u- iujj regjonalności z zastrzeżeniem, że w braku rozstrzygnięcia
dział: 21, 30 i 36 pułki piechoty, ba jecyaow ać bet ? komisja rozjemcza z neutralnym przewodniczącym, 
ta jon manewrowy, oficerska szkoła
sanitarna, kompanja piesza marynarki _ , .  , « .
wojennej, kompanja źandarmerji, dy- Z lS L O p S L tfy ' V £ f l iC  A u s t r j l  W  W ( J g lC h

artyler* przecIwloitii^H T  iiVk arty^ WIEDEŃ, 5 XI. PAT. Na odbytej dzisiaj w M-stwie Handlu i Ko-
eri na cieższei n lik m a^ rn n w y  (z mumkacji konferencji w sprawie kroków mających na celu zaopatrzenie 
e n U t l L i  t ł - b j  I ^ S ° 7 t c ! j .  ustrj . W,-B.rl p o d ,„ o  d wiadomości. n , d  polsk, w v.ą ,il goło- 

pułk r«dj-> tlejg-aficzny, 1 pułk szw-.- wosć stw on  nia polsko , usirjackiego kontygęnlu wozów kc^  jow jch 
leterów 7 rułk ułanów 4 nut* P °d warunkiem, że Austrja odda do dyspozycji tą samą ilość w agonów  
strzelców korr ch, 11 *,uik ułanów c. Polska. Najwyższy kontygent. wynosićby rMał 4000 wagonów a u J i j a c  
i c W czasie rewii i defilad' 12 d k>ch i tyleż polskich. Mm.ster handlu oświadczył, że gołów jest porożu- 
wojskami będą szybowały eskadr m ie ć  sw osobiście w tej kwest ji z W arszawą jak również i Pragą.

c'e Komuniści w więzieniach pruskich-
BERLIN, 5. XI PAT. Kom;sja prawnicza sejmu pruskiego odrzuciła 

wniosek komunistyczny domagający się ulg dla więźniów politycznych, 
między innemi pozwoleni? na korzystanie z odwiedzin bez esysty urzęd­
ników.

Co się dzieje W Chinach.

$

N o w o ść  w y d aw n icza !
Opuściła prasę drukarską i znajduje 

się we wszystkicn Księgarniach 
najśw ieższa praca  

C zesław a Jankow skiego  
p, t.

„ I  czeczotkowej szkatułki"
(16 portretów w tekście), 

w ydana z racji ju o ileu szu  50-lecia  
pracy literackiej autora. 

Zam ów :e n a  z nrow neji kierować do 
drukarni M. Latour’a,

W,Ino, Mickiewicza 11-a, tel. 5 —8u. 
CENA 5 ZŁOTYCH.

Dr G. G ie e o w
p o w r ó c i ł

; wznowił przyjęcia chorych. 
Ul. J . Jasińskiego 4, od 4 — 6,

Po konferencji szefów biur prasowych.
W IEDEŃ, 5,XI PAT Dzisiaj rano przybył tutaj naczelnik Wydziału 

Prasow ego M stwa Spraw Zagranicznych p. Tadeusz Gmbowski. W roz­
mowie z współpracownikiem Wiene. Aligememe Zeitung oświadczył dr. 
Grabowski, że Konferencja szefów biur praso.rvch w Genewie ma do ­
niosłe znaczenie i oznacza krok m^przóu na Grodze pojednania narodów. 
W szczególności podkreślił p. Grabowski pojednawczą atmosferę panu- 
iącą w Liaze Naroaów i działalność generalnego sekretarza Ligi sir Erica 
Drummonda.

Światowa konferencja gospodarcza.
BERN. 5,XI, PAT. Szwajcarska Agencj. podaje, że dnia 15 listopada 

zbierze się w Genewie na 2-gą sesję komitet rzeczoznawców pod prze­
wodnictwem Theum sa w ceiu przygotowania światowej konferencji 
gospodarczej.

Komunikat
Organizacji Zachowawczej 

Według urzędow ych danych ch'ń Boiszewji, tudzież Ł fakt niezbity, że Pracy Państwowej,
skic.. operuje w chwili obecnej na g e r. Feng broń 1 amunicję w prze- w  n;edzIe,ę ,  lislopaaa 0 & p0.
terytorjum państwa najrozmaitszych ważnej części sprowadzał z Rcsji. łudniu w sałi Stow Techników (Wileńska 
armij 26, liczących ogółem 1.404.000 Fąma o bolszewickich sympatjach 33) odbędzie się zwycz?jne zebranie Koła 
żołnierza. i inklinacjach gen. Fenga pobudziła WH«&»Kego, na którem prof. vn. Zawadzw

D o medawna jeszcze rzemiosło p ,ńs, * a maj,co w Pekin,e dyplc- m
żołn erskie było w Chinach desko- matyczne przedstawicielstwo do wro- pa:; jr e r n ika w Prezydium Rady Ministrów
naiym — interesem. Żołnierzowi nie gjch wystąpień wobec pana Pekinu, w Warszawie.
brakło nigdy jadła i napoju; żywił Ludność, zaacwoiona i  tego, że, Zaproszenia dla gnścl wprowadzonych
się w prost wyśmienicie rabując, co jak się rzekło, nowy władca utrzy- Przez czł°nk6w o z p p  otrzymać motna w
w prdlo pod „k e ; I W ,  «nial *  ra„]e w  mieście upragniony po^ądek  V
sprzeciwić? Pieniędzy tei mial zaw- oraz ochrania handel i wogóle dba or‘ . ptzy „  js, lu. 
sze pełne kieszenie. A i zawód żoł- o dobrobyt ludności, stanęła po stro- 
nierski ty ł względnie — najbezpiecz- n ie generała. W ówczas generał Feng 
ni°jszym. Albowiem owe „oataije‘ , o wywiesił na swoich sztandarach hasło 
których rozpisywały się jakichś para .C hiny  dla Chińczyków*. Tu zaś 
lat temu europejskie gazety wyglądały 2 aczął poseł rosyjski Karachan wy- 
w rzeczyw-stoścl zgoła inaczej niż — stępować wobec swoich kolegów z  
na drucie telegraficznym lub we ciała dyplomatycznego—jak formalny

re­
do 2

i  3 z ą d <

Nieprawdziwe pogłoski
W obec pojawiających się pogaosek 

w sl,pnym  artykule Wielkiego, e u n r dyklamr. Tem w zm icnii oum ],. «
pejskiego dziennika. Bywało tak, że generał ing jest «na żołdzit» rządu Sapiehą a ks. Sewerynem Czetweryń-
generał jeden i drugi wyprowadzają sowietów, a już co najmniej, że wy- sk'm do towarzyskiego nieporozumie- 
swoje armje w  pole. Gdy obie staną znaje—komunizm. nia, stwierdzamy, źc od czasu po-
naprzeci wko siebie -  daleko jedna j 0 osiatecznie zniewoliio mocar- ^ : u‘U Z N :ś ^ '^ ia  ks Eustachy Sc- 
od dm gle i-nask jpu ie  wym law  k;lku slwa
Si załów, poczem obie armje rozu jj ą gerJt Fenga. Ptzy pomocy mocarstw pogłoski o  rze^omem nieporozumie 
swoie sztani 'iry. Na tych sztan arach generałowie Czang i W u zaatakowali niu są pozbaatione podstaw, 
wypisane jest dokładnie: jaka jest wojska gen> Fenga pod T.entsinem, N apraw  ziwemi również są .-o*
armji liczebność. W ówczas armja Rozpoczęła się formalna wojna trwa- ^  k f  l u s t a ^ T s a p i S i  m i a ^ J t ’
mniej liczeu-r cc a się; armja c-.tb- jąca prze2 CJ,ą u51egłą zimęt Gen. . ć " tanó wjsK0 posła naszego w Ber-
niejsza wygrab! Uataija taka bardziej Fengowi nie udało s ę wysaazić na unie.
pi obną była do walki wyborcze ją^ amun.cji sprowadzonej statkami D ncjedyfiT iip  s e n a c k ie i  k o n i is i i  
nić do zapasów  na śmierć i „ c ip  ,  Ro^ .  „ us„ 7 c . {ać si, . '  w ,« a c ic  P* S’^ '  
leszcze w tyn, roku  staczane byty tu p0d Koniec marca rb. udało się gnn. P a m c z n y c n .

i owdzie w Chinach tego rodzaju— Fenga z Pekinu i Tientsinu—usunąć. WARSZAWA. 5.X1, (tel w ł Słowa)
bitwy. ... ___  Zapowiedziane w dniu v czorajszym

O żadnym petrjotyzmie mowy nie ^  W m * *  r PUy' P °sied7Ui:e . senackiej komisji Jo
b«ł0 aźdv penerał us-tował z ^ a r -  mitrzonych obu generałów: Czanga spraw zagranicznych n? dzisiaj, worew 

, ' ,  z • i • • , » * W u. Rozpoczęły się rabunki i eks- przewidywan;on: odbyło s ę bez u-
T opanow ć jajcnajwiększe Ggrom ne sumy powyaiuszał dzlaiu ^rzedstaw icreb rządu. ?c> c-
torjum, k*óteby mógt form,'■lnie łupić CTen c  . kurf nnd twarciu pnsi-dzema pr^ez przewodnl-
,kontrvbucjami i podatkami nakłada- t  h V i 7 1 ^ > . ** . clącego senaton Kiniorskiego, sen.

■ u -  _i , ■ • -• karabinów. Zołdactsc piąarow£łc po y^rar v, m-ncii wniosek c  r»r2 erwa-nem. całkiem dowolnie na nieszczęsną . . . . , . . . 2  Cłl  ̂ *g,os P przerwa
ludność cywilna P okryw ało  s'e mieśc'e« °°puszc.ając się taniebnych me oorad ze względu na to żc Se;m 

, o y 1 ' , » ^ gwałtów . Nie długo iednak trwała nie został jeszcze otwarły. W dysku
tylk bagnety 1 a: natj rgumei so uszniC2a harmon)4( Do oczu 7aczęłi sji nad wnio kiem sen W oźaickiego 
byl aż nadto przekonywujący. W ojsku . .  . . .  , 1 /• zabral głos m arsu łek  SKna'u Trąmp-
żyło Się doskonale. Żudnej pracy, E “  ° b a 1 władcy Pekina C2 yńskl, który wyraził ubolewanie, że 
żadnego ryzyka, najm niejszego nie- °  °, )nych zmogli bez trudu ch w rządzie me siadają nrawmcy ZdŁ-

& współzawodnicy o władzę w b. sto- mem marszałka Trąmpczynskiego
pi zens Wu. |.cy pad stwa< zwołanie i otwarcie sesji r.ejmu to
Wszelako ten raj na ziemi nie „ u  a i. ■ j jedno i rząd w tym wynadku inter-

mógł wiekuiście trwać. Znalazł się okładnych wiadomości o * m, p rt,tuj-e błędnie artykuł 25 KonsM u-
taki generał, który wystąpił w obro a s,ę w D ^ ia tn ,c h . cz?sach fji, uważając że po zwołaniu Sejmu 

b . . - 7 7 . .. działo w Pekinie nie posia- termin jego otwarcia może być wy-
nie... .nieszczęsnej u nosc cyw nej . damy W jadomo t ]kQ pozytywri!eł znaczony dowomie. Co do pracy ko-
Był nim generał Feng-Ju Siang, zwą , łVanfini i nsnuU rnisji,to m atszaltk znajduję, że p a ­
cy siebie i każący siebie nazywać , : , „  . winna ona obradować. Wynika to
.chrzcścjańskim* generałem. Gezy- w -“ H g-C -m g C . ar.g b, tu- wyraźnie z regulaminu senatu, który
wiście czuła dbamść o dobro i p a n . zaP^ h iu skonC2° ny S " ałtow- wskazuje ii posiedzenia komisyj pc- 

. . . . . .  i • u i .  * 1. nik 1 ordynarny zooj, natura nader winny się ocmywać przed posiedze-
szcaęśćte ludność cywilnej by ylko woiownicza j Qo autokratyzmu b a r d z 0  niami plenarnemi. Po przem ó*:eniu
pretekstem. Generał f e rg  po prostu . . . 0 _ , . . , . marszałka Trąmpczyńskiego którego
aezertowaf z armji marszałkc Wu-Pcj- . . ' w o  kaza WyW0 Cj5 W konstytucyjnych nie m oi-
Fu, którego nawet był zastępcą, i be.Z .Sądu rozstrze,\ Ł wydawcę pe- na uznać za shiszne Komisja uenwa- 
znruanizow ł armie w hsna Ludność klnskiel Sazely, ch nsk.ej, która cśmle lita wniosek sen. Wozmckiego od 

^  \  . ltła się peddać krytyce, i to bardzo rzucić poczem przystąpiono do spra-
pod wrażeniem p^oklamacyj g e i 1 ogu dnej .ak;e/  zarżad-enie Dana ratyfkacji traktatu polsko rumuń-
popat/a go. Generał Feng nietylko . . ’ 1 p skiegr. W związku z tern ponownie
ogłosił siebie protektorem ludności Czang Czung ang zabraj gj0 ęi marsz. TrątTvczyński po-
cv^iinej ale zaczął strzelać— ostremi J ?  w 'e Prz>*iacteiem generała dnosząc konieczność uzależnienia raty- 
nabojami, a i :aczął dawać z armat C ™ Z  ? so -U m  . w militarnym so- fil aefi traktatu g yarancyjnego od 

, v [ B r j uszu z nim pozostaje. wypłaty nrzez Rumunię odszkodo-
najprawCztwsze salwy. Łatwo sobi wania Polakom, których msiątki zo-
wyobrazić przerażenie i oszołomienie . Ludność pekińska, stero^yzowana S{ajy wywłaszczone. Na tern posie- 
armij innych generałów fprzywykłych ' systematycznie lup.ona. wspom-na dzenie przerwano
do dotychczasowych jedynie... rozwi- ' z^dy P'eciom si?czne Eenga U tiń iM n w  M in
jań sztandarów. iak najpiękniejsze czasy, kiedy każay eI p ^ f  p^ lb^ n°v̂  M *n -

‘ n  a* 1 *1 c  e czuł się bezpiecznym i spokojnie R o b o t  P u l  c z n y c h .Owóź i generał Feng, ruszywszy f  t , . .  j  }
• u i a  1 • » zarabiał na kawałek chieba. Gen. WARSZAWA 5 Xi PAT- Prelimi-ze swoich leżow w północnej Mon- _ , . , , - w n w i r t w u ,  rre i mi

■ . , , . , . Feng po paiomiesięcznym pobycie w narz budżetowy M-stwa Robót Pu-
g 1, w roku 2 sz^ym, lo < Moskwie wrócił do Mongolji i, jak biicznych wynosi w docrj odach 35,982 
swnją armją JudOTtą*, jak ją nazy- f(jrmu {am ^  1 • • tysięc złotych, w wydatkttph 85 288
wał, aż pod mury Pekinu. W szystko 1 ^ ,ę' tysięcy zł. Dochody m  okres 1927—28
przed nim w popłochu uciekało, |  ^ ' w poiOwnar 'u  z kwotą prel minarzŁ
Strzelał na prawdę! Próbowali stawiać * °  , 1 '  c," a wrocć' będz,e tam r°k ^25 wykazują znaczne żwięk-

,  a.ło,J o mpnt-r iprT Przez *udność powitany—jak zbawca, szenie pizewidywanych wnływów aoper star. ch nskte regimenty lecz rc wgJf) fek uw;rg ,edr, ienia «  dGale
była ich ilość znikoma. 1 generał
Feng zdobył bez trudu Pekin.

Zdobywny Pekin, ustanowił tam.

uwzględnienia 
dochoców  k ^o ty  15,000,000 złotych 
z dopłat do optat pocztowych i tele­
graf cmych tudzież z dopłat do ta-

dawno nie „idz,an, P olata , Poprawki do art. 25 Konsty-
gabinet ministrów. I - t o  mu trzeba # tu c j l .  inwesiycyjnego oraz z o^cją łag.-c :e-
przyznać, pierwszy zaorowadzii w u i/a p sz aW A  5X1 (lei w ł Słowa) nia bezrobocia, wydatki na okres
Pekinie jaki taki ład i porządek, z& większa -zęśc* klubów ‘sejmowych —28 wykazują wzrost tam, gdzie
co mu ludność niewypowiedzianie zamierza wnieść poprawkę do art. ,dz,e „° celę jHopukejroś ■ I c zatij-
wdzięczną jbyła W obec zaś ciała dy- 25 Konstytucji, regulującą kwestję dJ JJ™? b° tny* -  w  « n c u  pod- 

t i * . otwarcia s6imu w tym sensie. abv Krcśifc Ź6 przy ogólnej sumie
p omatycznego c cyc mJ cars<w * uniemożlłwić po awofcm i odM ekanie w w Pre'iminf,rzu budżatowym
wobec posłów  i ambasadorów był £crm jn u  otw-rcie. 85,288 tysięcy złotych, suma w ydał-
wyniosły i zadzierżysty... Po pewnym ków osobowyer na ckres 1927 — 28
czas.e gruchnęła wieść na świat cały, D e lT łO n s tra c ja  P. P S . ynos i ĉko 6,811 tys ęcy złotych-
ie  generał f  Feng trzyma z bolszewi- WARSZAWA, 5 X!, (te!, wł. S łow a) Min, Staniewicz jedzie na Śląsk
kami, że rząd sowiecki finansuje całą w  kuluziach sejmowych rozeszły się E v  n , _  . . .  ,
jego wyprawę, że armja generała pogłoski, że P„ P. S dla zamanifesto- ,  , u I '. ! ls.te
^•'enga to  awangarda inwazji holsze- ,vani 1 sweg °  stosunku do r?ądu ma r ^  .rolnł'ch dr- W ucid Stame\ iczr .n g a  iu aw cngaiuj mwazji uuiszc Ldzlałn » nr< ^vcjpm  ud"ie się w sobotę O b m na paro-
wickiej.. Do tych w ie td  wysoce aen- warciu Sejmu w d n iu l3  g o l is to p t tó i t j" '0̂  Łb|8id inspekcyjnj terenu
sacyjnych dało powód formowanie Ha 7 . mku. śląskiego okręgowego urzędu ziem-
armji gen. Fenga tu t przy granicy skiego
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ECHA KRAJOWE Zjazd przem ysłowców Konie i dzwony litewskie.

Drobiazgi grodzieńskie
— Korespondencja Słowa —

|Grodno, 3-go listopada.
Znane jest przysłowie: mierz sił/ 

na zamiary, nie zamiary podług sił, 
najlepiej sprawdziło się na grodzień­
skiej Radzie M ejskiej. Myśl stworze­
nia jarmzrku — wystawy w Grodnie 
przez pewną część opinji oraz czyn­
niki decydujące miejskie była przyjęta 
z entuzjazmem niemal.

Zdawało się wszystko jest na do 
brej drodze. W ybrano Zarząd i Dy­
rektorów,

Jednak gdy przyszło do wyszuka­
nia środKów potrzeonych na tę im­
prezę, Rada Miejska się cofnęła, a 
iawn'k p Roman Saw cki nawet ostro 
wystąpił przeciwko wystawie staw :a- 
jąc pytanie—czy możemy się zdobyć 
na tani luksus. Komitet prosił o 15,000 
złotych na prace przygotowawcze.

Rada w swojej ostatniej uchwale 
zażądała przedstawienia ścisłych da­
nych i sprawę odłożyła.

Budżet wystawy—jarmarku, jak obli­
czono, ma wynos ć przeszło 200 ty­
sięcy złotych,

Kto tę sumę pokryjt?
Jak zawsze auzo nadziei pokłada 

się na rząd. Tymczasem zaś sprawa 
cała ulega zawieszeniu, które wobec 
braku zapału ze strony rady miejskiej 
potrwa do chwili, aż Się ukaże ustawa, 
która kwestje targów, jarmarków, wy­
staw i pokazów uregu.uje i określi 
wyraźnie jak daleko pomoc rządo.va 
sięgać może W edług zapewnień Ty­
godnika „Priemysł i Handel* ustawa 
taka ma się ukazać nieoawem. więc 
czekajmy.

13 pensja. S o w o  mag.czne, które 
pobudza szybsze bicie serc pracow ­
ników państw owych i samorządo­
wych. Rada miejska w Grodnie taką 
13 pensję ofiarowała .a gwiazdkę 
swym pracownikom. Wzamian za to 
urzędnicy zrzekli się dodatków, które 
przyznał rząd dla swoich pracowników.

W dniach 5, 6, 
będzie się tutaj 
„M uzy- wystawa 
gołębi rasowych i 
stawa rok rocznie 
dzeniem i w dużej 
się do rozwoju tej 
domowej.

7, 8 listopada od- 
w letnim lokalu 
drobiu; królików, 
pocztowych. Wy- 
cieszy się powo 
mierze przyczynia 
gałęzi gospodarki

Do całego szeregu instytucyj spo 
łecznych ostatnio przybywa Liga Ka­
tolicka, nad zorganizowaniem której 
pracuje ks, senator Leon Żebrowski 
przy współudziale niektórych organi­
zacji i całego szeregu osób. O rgani­
zacyjne zebranie odoyło się 4 listo­
pada r. b. n* plebar.ji Farnej.

*

„Tydzień akademicki* nie zapo­
wiada się w tym roku interesująco. 
Koło Przyjaciół Akademika, jedna z 
najbardziej śp ących instytucji na gro 
dzitńskim  bruku, zrezygnowała w tym 
roku z loterji, zadawalniając się tylko 
zbiórką ofiar na listy, przedstawieniem 
teatraintm, zabawą dla młodzieży i 
zabawą taneczną zloterją amerykańską,

SUWAŁKI.
— Ja k  o d b y w a  się  re k ru ta c ja  

d o  s z k ó l lite w sk ic h  w S u w a ł-  
Szczyźnie? Z Suwałk donoszą: W 
tych dniach zostało tu zakończone 
śledztw o w sprawie fałszywie sk ła­
danych deklaracji do Inspektora Szkol­
nego w Suwałkach o otwieranie 
państw owych szkół litewskich.

Sprawa ta przedstawia się w sp o ­
sób nastęoujący;

W swoim czasie, jeszc e przed 
kilkunastu miesiącami, do Inspektora 
Szkolnego w Suwałkach wpłynęły 
liczne deklaracje o  otworzenie szkół 
litewskich w  pow . Suwalskim. Na 
deklaracjacn tych figurowały nazw i­
ska zgórą tysiąca osób, rzekomo w 
imienm swych dzieci domagających 
s'ę otworzenia szkół litewskich'

Fakt powyższy, wobec niepropor­
cjonalnie wielkiej ilość podpisów 
w stosunku do ilości mieszkańców 
pow. Suwalskiego, podaiących się 
:a Litwinów, zwrócił uwagę władz, 
które poleciły organom  poiicji prze- 
prowadzić w tej sprawie dochodze­
nia, a to ttm  bardziej, iż na listach 
licznie figurowały trzy krzyżyki skła­
dane za niepiśmiennych. Śledztwo 
ciągnęło się przez diuższy okres cza­
su dając w koń:u  niesłychanie boga­
ty materjał, stwierdzający jeszcze raz 
z całą jlskra wośc:ą metody sto so ­
wane przez działaczy litewskich, kto 
rzy posuwali się aż do fałszowania 
podpisów, by choć za taką cenę u d o ­
wodnić że tu istnieją.

Skonczyio się fiaskiem.
W czasie dochodzenia okazało 

się, iż osoby których nazwiska figu 
rowały na deklaracjach, nigdy podpi­
sów  tam swoich nie składały. Jed 
nocześnie stwierdzono, iż wielu z 
podpisujących się nie znało, n.o zna 

nie pragnie znać języka litewskiego, 
a deklaracje podpisywało nie wiedząc 
zgoła o co w nich chodzi. W dal­
szym ciągu śledztwa, wylazły jak 
szydło ż worka brudne szachenci 
Litwinó w suwalskich, którzy na włas­
ną rękę stawiali krzyżyki za rzekomo 
niepiśmiennych, stwierdzając ich au 
tentyczność przez fałszywych świad­
ków. W śród miejscowego społeczeń­
stwa zapanowało z tego pow odu 
niebywałe oburzenie, a fałszerze pod­
pisów staną zapewne wkrótce przed 
sądem.

B A R A N O W IC ZE.
— (s) Z n ó w  w y b ry k  czy d y ­

w e rs ja . W dniu 31 października o 
godzinie 17-ej na szlaku Łuniniec— 
Pińsk niewykryty sprawca wysitzelil 
do osobow ego pociągu Nr 1012 i 
rozbił szybę w wagon.e 3 ej klasy. 
Na szczęście obeszło się bez ofiar

— (s) W y s ta w a  o b ra z ó w . 
Gimnazjum Baranowicieie w dm u 31 
października urządziło wystawę obra­
zów,—dzieła dwóch profesorów pp. 
Turskiego i Glodta. W ystawa pieknie 
się przedstawia, osobliwie obrazy p. 
Turskiego. Zwiedzających w pierw ­
szym dniu było spore

W ystawa potrwa do 7 listopada.
T U R G IE L E .

— (o) N o w y  m o s t. Został otw ar­
ty dla użytku publicznego nowy 
most w  Puzyryszkach, gminy Tur- 
gielskiej, na rzece Mereczance, w y­
budow any kosztem sejmiku Wilcń- 
sko-TrockiegO. Koszty budowy tego 
m ostu wynoszą przeszło 30000 zł.

z a c h o d n ie j  I ‘południowej Polski Z Kowna donoszą: -iLlet. Żm » dow iadu j s<ę ze źródeł wiarogod- 
KATOW iCE, 5. X PAT Dnia nycI,» ** organ* rządu łowieckiego w tych dniach przekazały poselstwu

5 n m odbvło ’ Sie w  K ow  cach Newskiemu w Moskwie ewakuowane w czasie wojny z Litwy dzwony
zebranie związku jrzemysłnwców a- kośf  r e w liczbie 45 ogólnej wagi 4000 kii. Dzwony będą odstawione
chodniej i południowej Polski. Na 0 ^  . . . . . _ _ _ _  . ,
zebranie przybyli liczńie delegaci J  Porttem  kortHsarjat hąndlu zagrfn.cznego ZSSR ma wydelegować 
zwiaz' u z B dgoszczy Eie jka Białej 0 wy kom 'sK w sprawie zakupu pewnej liczby koni. Komisja ta ma 
Krakowa, Katowic Póznania.’ wyjecnać w łych dniaah.

odD7,?eikl " S ; a c h prz|o . £ o d « £ j ) 1  Litwa wydzierżawia monopol tytuniowy?
“ehrani^nh a rn e^ n d  Z Kowna donoszą* Ze źródeł pewnych dowiaduje się „Idische
h mh inT k i j  -«nit SUmme", iż minister skarbu p Rymka otrzymał w ostatnich dniach od

' łlm a«m  „hr.H  „  P«*nego towarzystwa amerykańskiego propozycję wydzierżaw.cnia mo-
^  Hopolu tytuniow ego w L.t e. 1 *o owe ofiaruje rządowi 1 milj. lolaró*

., 5  . temat osiafri tytutem zaliczki za 4 lata. Specjalna delegacja t-wa bawi już w Berlinie,
or erenrji o d b y e j rezydjurn Rady g d 2ie prr,wadzi rokowania z przedstawicielem litewskim w Niemczech, 

Ministrów. Referen podkreślił osią- p< Sfdzikauskasem W piątek d& eglcj. pizybędz-t do K wna.

ffe ? Cgospodarczych I r J j  jak. n *  kifm £ ^ g , w l,d o r ‘ ‘? » 'sm0 W ą s k i e ° I > al' ula *  " aSidwkU n » .  
datek przyszłej stałej kooperacji tych 
dwuch czynników.

W dalszym ciągu zebranie uchwa-

sk°eeo% w rócićsle  J o  rządu z ^ y r a -  ^ }  DAŃ3K. 5X1. PAT Z wczorajszej dyskusji w S.jmie gdańskim  
ego swroc się ao  r ąau j  yra nŁtj deklaracją programową nowego senatu zanotować należy przemów!e-

zami uznania za decyr.i. ący krok w 0ie nacjonalisty niemieckiego posła Karkutscha, który zwrócił się do mów
w a d 7 e "T  rtkMca£in  o b s z a &  Polski ^ w o P ^ y j n y c h  z .pelem , aby nie mówili zbyt głośno a korzyściach 

^i caiym od. ,c Hoi-ki uzysKŁnych przez poprzedni senat u Polski, gdyż takie gadaniny przyno- 
lzb handlowych i przemys ow ych sz* Gdańskowi poważne szkody. Tak samo szkodliwem jest dla wolnego 
jako niezbędnej insty ucjt - miasta—zdaniem mówcy nacjonalistycznego—nazywanie stanowiska obec-
czej o charakterze łącznikowym po- negQ senaiu wobec Polski obłudą. Nacjonaliści niemiecko gdańscy stosują 
m ę zy rządern a sferami gospodar- WCbcC polski jedynie właściwą politykę, gdyż a o fychczas wspólność go- 
czerni. Uchw one . olucje będą spodarcza z Polską nie przyniosła Gdańskowi żadnej korzyści, a przeciw-

Obłuda nacjonalistów gdańskich.

nie poważne tylko szkody.
Następnie przemawiał poseł socjal-demokratyczny Loopsch, który 

podkreślił .eszcze raz dobitnie, że ustęp deklaracji now ego senatu p o ­
święcony Polsce jest tylko obłudnym frazesem

Żydzi z Polski do Rosji,
Projekt kolonizowania Bolszewji Żydami polskimi.

przedstaw ione rządowi.
Dalszy ciąg obrad jutro

Polityka zagraniczna Turcji.
ANGORA. 3 Xf. PAT. W mowie, 

wygłoszonej na otwarciu Izoy Deau-
owanyćh, puez> lent republiki po pocjaje wychodzący w Ameryce «Kurjer N ar*, na konferencji

ju n u podj, iych w ostatnim ro- leaderów żydowskich z całej Ameryki, jaka odDyła się w klubie Stanaara 
ku p tez rząd kap, alnych reform, w Chicago, złożył raport z działalności żydowskiego komitetu rafunko 

iu  zf ? zynaijl wydaw- ' owoce, wego dr. Kahn, kierownik berliński tegoż biura. Dr. Kahn i specjalista w
k S  koleirńctwa Z w in n y c h  Jz'a" sPrawach ro]ny.ch j o aeph A Rose stwierdził, że w Rosj znajdują się Kresie Kolejnictwa w innycn azia 0gromne potacie, aobrej, żyznej i uprawnej roi', obecnie nie zajęte, na

rn.u,! k*6'ych można u s id o w ć  tysiące Żydów z Polski i innych krajów euro-
Nasza pa :a zewnętrzna ozwi- pejSkich, którzy szukali schronienia tymczasowego w ostatnich Jatach,

ja się wydt a r  pożyteczr^ idzultaty ^ła cele ratunkowe złożyli Żydzi w ostatnich dwóch łatach 15 miljo-
n - " -jd ze  pokoju, po k tó ri, Kroczyc dolarów, a zamierzają niebawem złoz^ć dodatkowe 10 mitjonów.
będziemy zawsze. Stosunki nasze z ł
Rosją są szczere i lojalne a podsta­
wą Ich jest wzajemne bezpieczeństwo 
i neutralność. Wytyczanie granic Syrji 
i Iraku rozpocznie się w najbliższej BERLIN, 3. XI. PAT. Jalr m oina było przewidywać rozpruwa przed
przyszłości. Zawarta w związku z sądem w Landsbergu o mordy kapturowe, która w dniu dzisiejszym do­
łem traktaty miały specjalnie na celu końca, nagromadziła tak wielką ilość materjału, przemawiającego za
zapewnienie obu stronom bezpie- istnieniem w 1922 i 1923 roku tajnych formacyj bojowych, że wszelkie
czeństwa granic oraz stosunków próby oficjalnego zaprzeczenia spotkały się zarówno w prasie lewicowej
dobrego sąsiedztwa. Co się tyczy iak 1 demokratycznej ze zdecydowaną odprawą, 
stosunków  z Zachodem i Dalekim
W schodem Turcja postępuje lojalnie a u mm ■■ i ■_ .
po drodze nakreślonej przez traktaty 

Omawiając następnie spraw., we­
wnętrzne prezydent republiki podicreś-

Rozprawa w Landsbergu.

Rekordowy naładunek wagonów.
WARSZAWA. 5X1, PAT. 2 b. m. koleje polskie załadowały we

li-aN°” ieC"P,JŚĆ zaangażowania pe WSzyStkich dyrekcjach kolejowych 19 678 wagonów co razem z zagra-
wad a i a  r r e h r a tn in i  oous ■» ci- n ic2naml ‘.■'"nkami o .ią^a  rekordowa, niespotylnn; dolychcras cylrę 
| S a *  i t d S f & S S  dz 'enne| » * '»  1 " a'» du“ k“  " a k* ' a t t  polskich ?’,432 w agon ,

rydzień Akademicki w Poznaniu.
' P W k „ m m * o * « o n S 3 f “ « :  F 02N A Ń - 5 XI: P A r- V x ,d z ień  Akauemicki rozpoczął s l ,  w  dniuw spom  nająć o owoc^yc WCZp,ajszym od wiecu młodzieży akademickiej odbytego na dziedzińcu

“cl zamkowym, gdzie . formował się pochód, który pociągnął ulicami m iasta

■»* ^  •o a u d » d  s - !  _______________
liwych oklasków oświadczył: Mogę 
stwierdzić, że wartość i potęga am ji

3 S 5 L , z n a ^ ^ a W , !
sokości, że może zapewnić oenronę ^  1  A 1  ■ ■ ■ ■■
Ojczyzny hczplcczcńs wo naronu Artmm̂straC j 1. g

Popierajcie Tydzień Akademika. M

Najlepsze W I N A  Krajowe
e w y t w ó r n i  W,  O s m o ło w s k ie g o  ^

Proszę aprobować a przekonać się iz nie usiępają w smaku winom o

etykiecie zagranicznej, i $4 dwa, trzy razy tańsze.
Otrzymać można w lepszych sklepach W iano ■ K olorjalnych.

Prosimy naszych Sz Sz. Abonentów o łaslcawt 
uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 

E. Mieszkowski 8 3  w noszenie przedpłaty na LISTOPAD

Konto Czekowe „Słowa“ w P. K O.Mickiewicza 22
od

zł« 12.KAPELUSZE
Velur, m donlki i in. Kraj. i Zagr. (Habig, 
Bor Su, u o  i t. d.) C Z A P K I  cieple 
(z nausznik.), stnd. i t p.

Nr 80259.

Konfliktu nie zlikwidowano.
MOSKWA, 5 - X I .  Pat. W czoraj 

zamknięty tu został XV kongres ro ­
syjskiej Dartji komunistycznej. Wbrew 
oczekiwaniom, konfliktu w łonie par­
tii nie zlikwidowano. Przywódcy opo ­
zycji w szczególności zaś Trocki 
bronili swoich tez. Mowa Kamienie- 
wa była właściwie przygotowaniem 
do stanowczego wystąpienia T ro­
ckiego.

Zderzenie pociągu z sam o­
chodem

NOWY-YORK, 5—Xf. Pat. W 
pobliżu Long Island pociąg pośpiesz­
ny wpadł na przejeżdżający przez tor 
ssm ^chód. Z pośród jadących sam o­
chodem 4 osoby zostały zabite i 3 
ciężko ranne.

Książe Karol rumuński wraca?
LONDYN, 5 —XI. Pat. Westmin- 

ster Gazette podaje wiadomość ja­
koby ksiąze Karol rumuński zgodził 
s ę  przyjąć z pow rotem  następstw o 
tronu z tern jednak, że uzyska ze­
zwolenie na rozw.ązame sw ego mał­
żeństw a z księżniczką Heleną, która 
podobno me sprzeciwia się temu.

Masowe wypowiedzenie pracy
AKWIZGRAN, 5 -X I . Pat. Zakła­

dy przemysiu tekstylnego w ypow ie­
działy pracę z dniem id  b. m. 12,000 
robotników.

Rokowania z górnikami
LONDYN, 5 —Xi. Pat. Dalsze ro­

kowania u sorawie konfiiktu w ęglo­
wego odbędą się jutro. W edle opinji 
wvbitnych przedstawicieli górników, 
syruacja daje więcej nadziei na wy­
nik pomyślny niż kiedykolwiek przed­
tem.

Jeaen mlljon.
NOW Y JORK. 31 XI. PAT. P o d ­

czas plebiscytu w sprawie ustaw y 
prohibicyjnej oddano przeszło miljon 
głosow za zmianą tej ustawy.

Pożar lasów w Algierze.
PARYŻ, 3 XI. PAT. «Matin* d o ­

nosi z Konstantyny w Algierze, 2e 
na wybrzeżu sroży się pożar lasów, za­
grażający okolicznym wsiom. Trzech 
krpjo * ców zginęło. K ęska rozszerza 
się.

Niespokojny Meksyk.
BERLIN, 3 XI. PAT. „Berlinet 

Tageblatt* donosi z Meksyku, że były 
generał Caliego3 zorganizował w s ta ­
nie Guanajunto ruch powstańczy 
przeciwko rządowi prezydenta Calie- 
sa. W wyniku Krótkiej walki po ­
wstańcy ponieśli klęskę i zostali roz­
proszeni. Gen. Collegos zdołał uciec.

W. ks. Dymitr Konstantyno- 
wicz.

NOW Y YORK, 3 XI. PAT. W iel­
ki książę Dymitr Konsłamynowicz. 
stryj ostatniego cara zaręczył się z 
panną Lees Amery

♦  m

| Lekcje Muzyki f
:  UDZIELA :

i Michał JfizeM cz i♦ *
♦ fortepjanlsta, kompozytor i kryty u * 
J  muzyczny. Z

♦ Przyjm uje 11—12 i 41/2—5.1/2 godz. *
♦ '♦
•  ul. św. Jakóbska 6 m. 1 *♦ •+
Z (róg ul. Dąbrowskiego). Z

Pod znakiem bluszczu i jaskółki.
Henryk Scłupperj <Semy- 

mentalizm w twórczości Mickie­
wicza*. Str. 310 Lwów. Wydaw­
nictwo Znkłaau Nar imienia 
OssolJfisktch, 1926.

W crasach — sto lat temu — 
kiedy moja rodzona babKa kończyta 
list do mojego rodzonego dziadka 
słowami: ,Je  q ak te  la  plamę mais 
j e  ne te qaitte p a sa (składam pioro, 
lecz nie rozstaję się z tobą) — panie 
po  dworach naszych używaiy listo­
wego papieru i kopert z „emblema­
tami*. Bardzo ulubioną była jaskółka 
w  wianuszku lub z podpisem na 
wstążeczce wJe reviendrai* (Ja po- 
wrócęl) aibo też gałązka bluszczu lub 
liść z podpisem .Je  meurs on je  
m ’attache* (mn;pj więcej: nie oplótłszy 
się o ciebie, — skon=* nj.

B ,ły to czasy kiedy wypadaio  tak 
a nie inaczej dawać wyraz uczuciom. 
W ówczas była moda wyrażać się: 
sentymentalnie. Już, już zdawało się, 
że np. pozostanie na wieki wieczne 
jak probierz uczucia', przyklęknięcie 
na jedno kolano (albo i na £oba) z 
jednoczesnem przyciśnięciem otwartej 
dłoni do serca. Dziś — jak we 
wszystkich epokach I czasach — 
isinieja pewne kanony wyrażania się, 
po których utarło się poznawać: 
stczerze czy nie szczerze człowiek 
mówi.

Pewien oskarżony tak przemówił 
do sędziów sw o ich  °«now ie sęazio- 
wiel Jestem w j/tuacji, coprawdy, 
nad wyiaz ciężkiej, jeśli, niewinnie

zawleczony na tę ławę, d?m wyraz 
memu oburzeniu, wymyś'ając wam 
od ostatnich słów , powiecie: „Rze­
czywista niewinność nie miota się 
tak i nie piorunuje!* Jeśli zacznę spo­
kojnie i z  niewzruszoną zimną krwią 
tłumaczyć wam, że jestem niewinny, 
D owiecie: „Nie! Przecie rzeczywista 
niew inność krzyczałaby wniebogło- 
syl* N>e pozostaje mi nic innego 
jak milczeć.

jakże często, aby nie wyrazić się, 
jakże zawsze przemawia bardzie] do 
ludzi sposób wyrażenia się niż sama 
treść  tego, co się powiedziało! Trze­
ba umieć zakraść się do zaufania, do 
przekonania, do współczucia ludzi — 
stylizując, stosownie do okoliczności, 
to, co łm się mowi.

Sentyment — to uczucie. Senty­
mentalizm to uczucie przeczulone. 
Był czas kiedy rrzeba było uczucie 
stylizować na sentymentalizm aby w 
nie — uwierzono. Tkliwość musiała 

yć nieodstępną towarzyszką miłości. 
Kochanek musiał możliwie często 
zalewać się łzami a jeśli — bywało — 
porwie welnm  ukochanej, zrosi go 
łzami i zawo/a „Chyba z życiem go 
utracę!*, !o zdobywał tem na pewno 
współczucie uraz niezachwianą wiarę 
w  głębokość i szcztrość swego 
uczucia.

Dziś—z oddalenia od tych sielan* 
Kowo-czułych czasów—możemy defi- 
njować sentymentalizm jako uczucie, 
nad którem nie panuje rozsądek. 
Lat temu sto uważano, że, broń Bo­
że. nie powinien rozsądek panować 
n.gdy, za żadne skarby świata, nad

uczuciem, co się zowie!
Nie dalekim był od tej ideologii 

sam Mickiewicz w zaraniu swe] po ­
etyckiej twórczości. Uległ modzie 
sentymentalizmu, rodem, jak wiadomo, 
z „W erthera” i dzieł Jana Jakóba 
Rousseau Bo sentymentalizm niebył 
w literaturze polskiej zjawiskiem 
pierwotwórczem !ecz pochodnem — 
jak tłumuczy p. Schipper zaraz we 
wstępie do swego niepospolicie pra­
cowitego studjum o sentymentalizmie 
w  twórczości Mickiewicza, sięgają­
cym oczywiście jedynir do chwili 
wyemer.cypowania się M k.ewi :z« z 
pod wpływów sentymentalizmu, t. j. 
mniej więcej do roku 1830-go.

«

Dobrą połowę swego dzieła 
poświęcił p. Schipper analizie sam e­
go sentymentalizmu.

Prawda, że Sterne pierwszy w pro­
wadził do literatury wyraz sentim en• 
fal (^Podróż sentymentalna* z  roku 
1768 go) lecz ani u Sterne*a ani u 
Schillera nic ma sentymentalizm zna­
czenia teraźniejszego

Sentymentalizm — j«k go  określa 
p. Schipper--|est to «pewna, swoista 
forma przejawów życia emocjonalne­
go  człowieka w stosunku do przed­
miotów i zjawisk świata zewnętrzne­
go*... jest to «uniezależnianie się ży­
cia uczue.owego od sfery woli*... jest 
to «tęsknota za prymityw im  na tle 
pewnego przerafinowania i przewraż­
liwienia ustroju psychicznego*... lecz 
realizowanie tej tęsknoty za prymity­
wem dalekie jest nieraz od przyro­

dzonej naturalności prymitywu, stąd 
Zakrawa nieraz na jego parodję. Scn 
tymcntalizm wyraża się w <mie- 
zdvscyp'inowaniu uciuć i nerwów*.

P. Schipper mm>j jest szczęśliwy 
w definicjach erotyk; sentymentalnej 
i erotyki namiętnej, które ściśle roz­
różnia. W erotyce nemiętnej „czynny 
stosunek podmiotu przeżywającego 
do przedmiotu wytwarzającego pod­
nietę jest — według p. Schippera— 
stale utrzymany”, co jasnością nie 
grzeszy. Zaś co ao  emocjonalności 
mistycznej, to powstaje ona wed*ug 
p. Schippera wówczas «gdy istołą 
uczuciowość sentymentalnej jest izo ­
lacja egocentryczna og świata realne­
go*. «Uczuclowość mistyczna—-pisze 
—polega na izolacji łranscedentnej 
indywiduum, na zespoleniu się jego 
odczuwań a zarazem ich roztopieniu 
się w substancjach ponadrealnych*.

Są to sploty wyra-ów, przyznać 
trzeba, mocno zawiłe. Sentymentalizm 
jest w istocie swojej o wiele, wieie 
prostszy.

Oto sielanki Gesnera. Oto «No- 
ce» Younga, oto «Pieśni Osjana* Mac- 
Phersona. Maiancholja zawieszona 
między rozkoszą a bólem. Istne re- 
zerwoary uczuciowości sentymental­
nej. Bohatero vle «Pieśni Osjana* łą ­
czą w sobie niepomierny tem pera­
ment bojowy z czułością, skłonnością 
do łez i skłonnością do tonięcia w 
melancholijnych zadumach. A dalej 
idą nieśmiertelne Klaryssa i Pamela, 
heroiny tkliwych romansów Richard- 
sona. O to i <-Nowa Heloiza* Rou­
sseau z wybitnie sentymentalną swo­

ją erotyką. R zunjąca się w  oczy: 
nieproporcjonalność między gwałtow­
nością wzruszenia a nikłością pod­
niety. E fekty  fizjologiczne mające p o ­
twierdzić wielkie napięcie afektu'. 
płacze, omdlenia, śmiei.elna bladość, 
westchnienia gdz.eś z przepastnych 
głębin... O to rom anse senłymenta'ne, 
z finałem nieodzownie smutnym 
(śmierć, samobójstwo, klasztor) w 
przeciwieństwie do radosnego finału 
(ślub) w romansach heroiczno-tniłos* 
nych. O to dramaty sentymentalne, 
oto niemiecki Riihrstilck IffJanda i 
Kotzebuego. A nad tem całem mo­
rzem sentymentalizmu unosi się po­
tężny duch «Werthera» praszczura 
wszystkich, na cały świat sentymen- 
talnoścL

P. Schipper pisze słusznie: „Cier­
pienia Werłhera* stały się syntezą 
typów  uczuciowych ale i etapem 
przezwyciężania sentymentalizmu w 
kierunku romantycznej npgacil pier­
wiastków umysłowych doby ośw ie­
cenia*. M nóstwo w nieśmiertelnym 
utworze Góthego rysów wspólnych 
z  poezją romantyczne

To też i w twórczości Mickiewicza 
gdy cderw«N sięod Uasycznych wz^ 
rów, z poi.kątkowego czystego senty- 
men^iizm u wyłonił się romantyzn i 
piegi p. ralelnle z nim, aż powoli senty­
mentalizm odpadł i został na placu 
jeden tylko romantyzm.

*

U nas w Polsce szereg romansów 
sentymentalnych rozpoczęła z począ­
tkiem X X go wieku drobna pow ia­

stka Lipińskiego „Halina i Firlej czyli 
niebezpieczne zapały* wydana w 
1804 tym. Poszły za ni:* „Astold* 
Anny hr. Mostowskiej, słynna p o ­
wieść Karpińskiego „JuHa i Adolf 
czyli nadzwyczajna miiość dwojga 
kochanków naa brzegami Dniestru*, 
niemniej swojego czasu czytana «Mal- ,A
wina* Marji Księżnej Wirtemberskfej, j
Bernałowicza „Nierozsądne siuoy \
czyli listy dwojga kochanków nad 
brzegami Wisły“, wreszcie Niemce­
wicza «Lejbe i Siota* dzieje żydow ­
skich kochanków sentymentalnych.

Brodziński w «Wiesławie» patrzy 
na wieśniaków przez okulary senty­
mentalizmu, stylizuje wieś, Karpińsk1 
zdobywa przydomek „pcety serca*.

Z rodzimego też g>untu niejeden 
opar najczystszego sentymentalizmu 
osiadł na pierwiosnkowych poezjach ^
Mickiewicza — ba! — omgljl senty- 4
mentalną melancholją jeszcze postać 1
kochanki Wallenroda.

W okresie 1817 — 1819 tw ór­
czość poetycka Mickiewicza pozosta­
je na razie pou znakiem Woltera i 
Trembeckiego, tedy rozumowców  a 
nie uczuciowców. Nawet |ako kapłan 
filomacKiego grona Lynajmr.-ej nie 
wyglądał Mickiewicz na sentymental­
nego młodziana A z roku 1819 go 
na 1820-ty nastęDuje wyraźny prze­
łom w stronę romantyzmu. W  czer­
wcu 1822 ukazują się „Ballady i ro­
mans.?*

Najwcześniejszym utworem z ca­
łego zbioru jest ballada ,,To lubip" 
napisana jeszcze w grudniu 1819 go— •
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KURJEE GOSPODARCZY
ZIEM  WSCHODftlCH

Z UNIWERSYTETU.KRONIKA MIEJSCOWA 1 ^°?ca4i |^ l25’,iEr5Ĥ a^ a 80pneoerana 85—05, perłowa 80—05, p$»ak
—(o)UI-lwkenl11 w  oiacemu po- 1 j H j .  _  I50 _  , k. “  Promocja. W sobotę, dn.a

datków. W celL ułatwienia wpłat da- 2uo_220, baranie 1 1 0 - 1 5 0  \ f *  0 8 °  b - m o godz 12 ej i aól w
nin oubsicznych i sapewnienta pra- wwwe 230-2i0 soh=. 270—280, „ w k  Auli Kolumnowej Uniwersytetu od 
widłowoscl zarachowań tych wpłai, 270—28G. _ będzie się promocja na doktora7  A7fałalnriści K a s  C h o rych  S ^rszene stosunków w pierwszej na giełdz.e warszawskiej, gdzie za s  rbu worowadziło soecialny #»««« słonina „tuJow* 1 ga*. 3.80 -  wszechrraif iekarekićh o W a i iw i  L  aZldiajnOSCI I 35 ^ n o ry tn . wie 192f  g0 roM doprowadziło pszenicę płacono w jbiegły VKorek Ź E S fS  32; -  J 50, sm a ie cV w Q  S 5  ? ?  ' p- wąctawa

D , n  • E  G » P  ( I do i a W o  już kryzysu w ponad 15 zł„ a om a *v,a doszła do ? /ó [ dek »rac> &  w pbty  podatków 450: . a8* ~ ^  m  Lewińskiego W stęp wolny.
£ £ £ £ Ł £ ! 5 J  SS*L !K r  K & S . ChorychP [jruęl 7„plero §8.75 .  ’ i 2 E S L « 2 S ? -  S H N K e £ > f e M E M s. za 1 litr, smłę. AKADEMICKA

Ul A. ICKU o um n  vs*viauio.
W dniu 1-ym s*ycznia 1924 roku ‘niansowei Kas 

istniało w Polsce 153 czynnych Kas 
o 1 602.345 członków. W  roku na- 
stfDnym liczba Kas podnosi się do 
173, a ilość ubezpieczonych do 
1653 316. W roku zaś 1926 ym m a­
my juz 203 Kasy, lecz zaio liczba 
członków spada do 1613.405.

I N F O R M A C J E .
Z przemówienia ministra 

skarbu.
W przemówien;u swojem na nara­

dzie gospodarczej, odbyłej dnia 31

S ie t t?  z ^ o o T S m 1' icen"”  M ałorSh g ' ^ 'e r c z e "  ‘ Warzyć* 7a”rtól.e S T ^ a  l kg.. W iórki człcnKÓw i '  no.-ow stęoują
^ i’ p - p Równocześnie Min. Skarbu wpro- cebula 53—70, narchew 1 2 — 1 5  gr. za kg., cych odbed;.ie s!ę w r  ednelę 7 li-

' wadziło pewne uproszczenia w ra- pietruszka 5—10 1 pęczek), buraki 10-15  gr stopada 1926 r. o  godz. 10 w 3 auli 
chunkowoś .1 kasowe; wobec padzią- S ro j^K ) "gr! 8™ chu *1._U  S. B.

N o w e  u z u p e łn ie n ie  ta ry iy  to w a -  to na poszczególne związk' komu- za 1 kg., fasou 5 5  65 gr. za 1 kg, fi/vi~  Z a  a ’va . tan ecw n a  ziś
ro w e j. nalne dodatków do podatków pań kanasta świeżą 1Q".!5 za 1 ag. kalafiory b'XI—26 cdbędzie się

sce zachodniej był zawsze stosunk* 
wo wyższy od warszawskiego.

ro w e j. naine oooatKOw ao  poaatkcw pan kapusta świeża B . , 1 3  za 1 kg- kaiaiiory caoęazie się w „Ognisku
z dn. 1 listopaoa r. o. wchodzi w życie Pobieranych na rzecz tych 3 0 - 5 0  za sztukę pomidor, 5 0  -  80 Z» Akademickim* zabaw , taneczna Po*

- - ——— 1 c/ątek o godz. 10 wieczór. W stępz— Uli, a U3lW|JUUfl a. KJm »> ClILiUZi «  ŁJ 2  C.I . • •

kolej te "uzupełnienie ta r j iy  towarowej, które związków.— — ” ~i —  t ~ ’ . . , ■ p  v  ' . Kuicj ic uiujjciummt irtijij luwdiuwrj, muiu — i —— - Owoco* is-błka. 40_60 pt za. 1 kp. £?ru* j i i ■"/ • ,
Na jedrcgc ubezpieczonego przy- ub.m., p. rmnj,ster Czechowicz wypo- pn ynoai szereg nowych ulg tarjtowych, —  (0) P o b ó r  p o d a tk ó w  w  na- *zki 5u—83, śiuki 6 0 -1 0 0 . ” członków 1 gości. Frzygrywa trio.

pada średnio 1.22 członków rodzin, wiedział s:ę przeciwko zalecen.om mianowiciei taryię wyjątków na v *wóz za t u r z e  v . , k  w jad (Trno M ln  Skarbu Cukier kryształ 130-135 .W hur), 135140 — K o m u n ik a t S ekc li P ra so -
Podział według olei wykazuje, łe  na misji piof. Kemmerera co d o . pod- wydało 5 siernma r. ń. roznorzadze- £ . d.tfl?la>> k“ tk» 155> hurcie>* 175 <" w e ] t y g o d n i  A lucie-m ika. Po-
100**'*'  ̂ r __ / r  "  * j  * j  1 ** . /  . , o tu pru\7, prze w l Ziiic^u przkjt wywozit) zći m c w jju u u i ze  puudiKU w uca jjuo icu*  Ryftyi ’■ liny  / -w e  430-450. śnięte 3 2 0 -  cajw.SMf -id o tw a rta  loterji sprzeda-
-nętczyzn i 311 kobiet. Pomoc lekar- in. podatku oa cu ■, użn^i jw i tez granilę ^ęgia oiaz kwasu siarkowego w nich i niektórych opłat skarbowych w 350 za i k g , szczupaki żywe 4 0 ! 4 »o, śnięte r ś m / ju ż  kilka tysięcy biletów. Mło
Ŝ vfl ^ r ,in '* *-* * Ao/UtM t-AAtnia MD 1 nn TA niPTUOłllWP rOTriSDTlieriJ* n n u a trU  cI/>vHjIa raKoh nnria JAW* 7lliłPnip nnogrna. j • . '  t i ■ • r*. OOA ORn AlrAnia AC.(\ A"7C\ 30 n A.IaJ. ...  Ł_*_:_____i_
ubezp
mych ... , ®W , -  u , i . s   r  ̂ ^ ______________  _  ̂ _________
lek arza  i 29 2 u d z ie lo n y c h  w  m ie s^ -  d a tk u  t i w ę g la , j.isu iito w a n e g s -  na kió a io klasa okazała się niewspółmiernie p r^y  p o o o rz e  p o d a tk ó w  w  n a tu rz e , 400, wąsacze’ żywe 420 4̂50, sńiełe 380—400, ru c h  p a n u je  u  J a b ik o w s k ic h , g d z ie  
k a n iu  c h o re g o . Ś m ie r te ln o ść  je s t wyż- ry n k u  w e w n ę trz n y jn ,  '» s ta n o w is k o  wysska v p rr  >wnan ^  lo Kla<i innych wsku- r5 w n je i  q  r o z ra c h u n k u  z n u r .-  w zorze  400 — 450, płocie 200—250, drobne p u b lic z n o ś ć  z z a in te re s o w a n ie m  o g lę -

_. ._ . . .  ,.~:i 1 "i i " '  ** ’ - " i—’, ""■ ł’' -■'u - - 120—150sza .ś ró d  mężczyzn (0,77) niż wśród swe uzasaanu p. minister skarbu £  ó en łu r. wojskową, M óZ  posianow.e 120 -150’ , - /  f #  i oddaje się zapalczywie hi-
kobiet (0,46), Uómaczy się to tern, że jemnym wpływem, jak. wywarłoby n em rząd i również u no ażniona . ^  " mS S od?  zardowel
kobiety wcześniej cd  mężczyzn po- wprowadzenie i.owycn podatków- po rejątkowych szeregu nowych .tacyj oraz została do przyjmowania zboża na 4( w e  2 -2M  BS i r ^ ’ i0M-7z0Q Pdni he!ena Solanko wygrała 
rzucaj, D.ace zawodową. Ogółem na średnich, względnie podwyższeń e p . „ yCh artykułów. poczet podatlŁw państwowych. S 3 " r .  «  S k f  wczoraj bilet okrężny d okofr °oiski,
1 0 C  u b e z p i e c z o n y c h  śmiertelność wy- istniejących, na ksz ałtowai - się fowan« ^ pr^waud* ^ f  ™ "1Só?czS£ -  (o) Sprawa rozlo enia po- przeum oi westchnień wszystkich gra-

K,SdSrtck . z.ach0' f n cer 7  n u ż e n i e  d o c h o d ó w  ma zamiar w^nibionegoj wywozu za granicę 0 t, 4b z c a tk ó w  n a  ra ty . W miesiącach li- GIEŁDA WARSZAWSKA czy. Pocieszamy, że zostały jeszcze 
wśród kobiet wszędzie niższy niż ZwiękŁ__nie doci uszczerbkiem dla krajowych gospodarstw ho- stopadzie i grudniu r. b. zbiegają się 5  listortada 1926 i
wśród mężczyzn Na 100 ubezpieczo ministerjum sk-.ou os.ągnąc w  dro- dowlanych oraz przemycaniu pod nazwą terminy płatn iści całego szeregu po
nych mężczyzn przypada 5 7 9 4 ,  wśród óze  tniensywniejszego, n i |  dotych- otrąb mąki posed^ejszych  gatunków, usta . którvrh 2£1Dłrta sianow.ć be-

n ł  P 18 20  b Jjrnm i- t " i n ó r , i czas wyzyskania stnieiących źródeł tono znizoną do id. Vnl taryfę wyjątkową ,a JT’ ? lo rycł;  ‘ a P ia ia  s^arjw ic oę.Obie 4 ? ,20. N atpm ust nugo l wa rzas wyży a , , » „ rzP{,A |n n Ądl tylko dla przesyłek otuąb z zawartośorą do (U fe dli kupiectwa znpezne trudności. Ltolary
łOŚĆ Choroby jest nieco wyższa u Ot dowy* I a W g 2 Q nrn;1 ma tri i i?dvnlp w obrocie urewnetrz- W fprmtnip tum n r iu n u m , nlalnnZni u d u J
kobiet (11 25 dm). niż u mężczyzn monopolów państwowych.
(10.42). W "
ubezpteczuntgc - . ^ 7 * ^ 7 - "  ^ : . nia 'osTczednnściowe- dań W'n Rolncrwa stwierdzających poważ- uaiKU n.ajaiKow.g^ oraz wyKup pa- Pra^t

dni zasiłkowych, u kobiet 5,4, w odrodzenia zm y3 , . ny niedobór zbót chlebowych 1 okopowych tentów. Wobec tego miejscowe or- Sv.wai.-ari*
Liczba połogów w go. Na przeszkodzie do sanacji ban- - - ; - • *-*- -  -■** ■    & '

20 proc. mąki i jedynie w obrocle wewnętrz- W terminie tym przypadają płatności Hdandj*
d n i) , P iż U m ę żc zy z n  r n o n o p o io w  p a n .  w o w y cn . <  ̂ nym. WszySfkfe zuś inne przesyłki otrąb bę. z a ljc z k j p o d a tk u  o b r o t o * e z o  -.a .li Londyn
rezultacie na każdego Szczególną wagę przyw ązu.c p. dą opłacały 1. Vi. kwartał D odatki dochodowe ra ta  n o  'iowy-York

ero nryunartfl n m- '/w z n  mmister 10 TOZWOiU bankowości i w  ostatniej chwili, w obet wyników ba* wart ?- Ppaatk dochodowe, rata po- paryż
nH rnrtłP n in  o aT c ze d n n śc in w e - dań lin. Rolmctwą stwierdzających poważ- d a ,k u  m aja  k o w .g n  o ra z  w y k u p  p a -  Pr^ #

sumie 5 .9  dni. Liczba połogów w go. Na prze szicouzie ao sanacji oan- w niektórych m iejscowtśdach Rzplitej, wpro- ganjzacje kupieck.e czynią starania o  Wiedeń 
stosunku do ubezoieczonych kobiet uowości stoi nadmierna ilość ban- wadtofro tarj fę wyjątkową na przewóz ze °ozłŁi ’ ię terminów iła tnośc . . oieeż- ? łcen^
|  zale wie 2.42 p-oc .  W *  u s U w o w T  &

ztŁ  połog przypada średnio 42.3 Jm  wi. dający M w. runKom u^.awowym. kt6ryrh WOjewóJztwa   ■ -war3zaw-
2elg,a 
S.nkho.m

Tram.
8,98

360,70
t3.67

9.00
3J.90
26.72

173,87
127.25

38.75

S pr* .
>,01 

361 60 
43,78 

9.02 
2 3,97 
26,88 
174,31 
127,57 
38 34

Kopno
8 97 

359,80 
43.51 

8.98 
29,83 
26 6f 

173,44 
126.93 
38,66

240.20

zasiłkowych, Największy odsetek ciio- Bank1 te w>nny odpaść. Zwiększą ~if 8kjeg0 i lubelskiego, 
rób przypada wszędzie na choroby wtedy obroty bankow j i  d-tjszych . E k sp f)r t  ja j  u n ie m o i , iw Jo n y .

240 80 241,40
— (n) Ceny w  W iln .e  z dnia 5 D . . ,

listopada rb. Papiery w artościow i
Zitmioplodyt żyto loco W ilno 40—41 Potyczka dolarowi 72,50 77,50 73,25

zł. za 100 ktg., owies 36 — 40, jęcz- _ .  kolejowa 87 00 
46 50

87,50

3 9 , -  39,25 39,15

dwa podobne fanty. Również wygra­
ny iuż został rower.

Nadmienić trzeba, że co dotyczy 
zapisów na cztonków Komitetu W o 
ewóozk-ego, posuwają się one raźno 
udało się już zdobyć poważną 

iczbę.
ZEBRANIA I ODCZYTY

— Zarząd W ileńskiego Koła 
Zrzeszenia S ę d z ió w  i Prokura­
to ró w  przyjmując na siebie inicjaty­
wę ukonstytuowania Wileńskiego O d­
działu Zrzeszenia zawiadamia w 
myśl art. XlLga Statutu Z. S i Pr. 
z dma 26 stycznia 1926 roku Nr. B/  
614—26, te  w dniu 21 go listopada 
r. b. o godz. 11 i pól w grm enu 
Sądo*" w Wilnte odbędzie się zebra­
nie Członków Zrzeszenia, należących 
do Kół Miejscowych w Groume, N o­
wogródku i P ‘ńsku, na które zapra­
sza wszysti icł członków pomtemo- 
nych Kół .Miejscowych względnie ich 
ptinomoc 'Jków, delegowanych w myśl

narządów trawienia, które dostarczają lep*ej prowadzonych oraz obniży się _ . ^
>/. m m lM c h  cłiorófc MO razy wię- »  I  t m  ich koszi, adm n,. 8 -  27 jS S S ^ S . f e  W < Ł  m S .
CtJ, n ii  giuźltca Drugie ^miejsce stracyjne. r D r a w r b r ^ u  w a - o n ^  k t ó r r  zwmnl .i c 50-7.1)0 T<nd-'ucj zniżkowa, - p u c ,  l.sty « s t .
wszysikicr ch o ro j zajmują schorze- OziSi ejsze! rozpięcie między stopą ^  ‘3Żliwn eksp| rt ja j^ a  granicę Jik  wia. dowdz niedostateczny. . - aiemikie przedw.
nia narząaów oddechowych (z wyłą- procentową B. mku Polskiego a ban- domo eksporterzy jaj mają obowiązek wpia- , .ó ą to  pszenna aB.v.>r.ańska 90-100 (w  O lP t-n ż .  \jr/ir f k tc i i - a
czeniem gruźlicy). kÓW prywatnych, uważa p. minister cania dl Banku PoiŁziego po 5o5 funtów ^ ro,e)' ̂ J n n ^ e )  7n *g,7krsra,0W< UlbŁUA W ILtNbKA

G o s d  aa 'ta  finansowa Kas Cho- za nienormalnie wysokie. rzt. od wagonu jaj, w>wożonych zagranicę, §  „“ 0Ps a lJ o T Ż p rS  w -  A'ototl'ania z  d n m  5~ X I  1926  r-
rych przedstawia s.ę w sposób na- Oszczędności z czną wpływać do Mr razowa 35-40, kartoflana 80-90, gryczan* g  'ar, St. Ziedn. -  9 . 0 f - Q 0 0 5
stępujący: składki c z ło n k o w sk ie  w r. msiy ucy) kredytowych, gdy ludność niety lko  .-ksporterom , lec> skaroowi. b° -J9 , jęczmienna 5 5 --60 Rubie ^łote; — 4.79 — 4 .85
1924 \ m we wszystkich 173 Kasach będde miała pew ność, te  siła nabyw- O  r« 5 £ r°35 -  So°Sr proe' Dolakówka (5 doi.) — 44 75 K _ V || -  _ ,
wynosiły około 93.932 000 zł. Prze- cz% złotego me będzie ulegała waha- N o w a  g a łąź  r  o d u k c jl  w  P o ls c e . S R K w F f i O g r . »  8 Proc* Pańs,w Poi. kot.wers. - 1 .5 9  § 1 Statutu*
Ciętna składka ro c z n a  na 1 Ubezpie- niom w związku ze wzrostem cen. Problem technicznego zużytkowania spi«
czonego w ynosiła 58.64 zł., waha się Podnosząc konieczność uzyskania rytusu wogóic, prie^ewszystkie m zaś do
zaś o 16.50 zł w K amionce Stru- znacznej po*) czki zagranicznej na do-
miłłowej^ do 98 42 zł. (w Warszawie), g c .n y ch  w aidiuach, p minister stru woju naszego przemysłu t rolnictwa. Na,eży
Te znaczne lóżnice wynikają oczy- ścił warunki, k.ore należy siwo.zyć, wziąć pod uwagę, że wytwórczość naszych 
wiście nietylko z rzeczywistych roż' aby pożyczką do kraju weszła. Wa- gorzelni, sięgająca przed wojną 220 mt.jo-
nic w  wysoko&i płac, Ic takie, Ę to  H  , )  r t ^ y ł .  h S ?
ł* p-jrwszym rzędzie, z różnorodnego wsi tu ^cenę równowagi budżetu, ^ iatwc>ścią podnieść produkcje spuytusu 
ikłaau zawodowego ubezpcec*onych. 2j czynny bilans undiow y, 3j zabez- znaczni-: powyżej poziomu pizedwojennego.
Wydatki na świaaczenia wynoszą pieczenie ciągłości i planowości prac Oddawna już czyniono ptóuv połączeń, i 
67 51 proc. przyp-sanych skłan.K. czyli, w zakresie gospooarczo-finansowym, o b ^ c ^ ^ tz n a S i  S S S w B
żc z przeciętnej składki, wynosząc 4) oo acowan e dokłaanpgo p anu jor^cznej. w  Polsce, gdzie produkujemy w 
5664 zł. na świadczenie idzie 39 6 ) inwestycyj państwowycli i komuna!- zn;*czn!ejszych ilościach nenzynę, zagadnie

K R O N I K A
SOBOTA 

6  Dziś 
Leonarda w.

Jutro  
24 po Św, S.

Porządek dzienny:
1) Zigajenie.
2) Wybór piezydjum zebrania,
3) Wybór Zarządu Wiieńsiciego 

Oddziału, oraz Komisji rewizyjnej.
4) Uchwalanie wysoitości sklaaeit 

czicnkowsKich na potrzeby Oddziału

Wach. t;. o g. 6 m. 25. 

Zach. Sc. o g. 4 m 14

v. myśl powyższego M agistrat 5n , ',e2°
m. Wilna wydał odpowiednie zarza- - ugatew na ijazd do
dienie. ar®za^'>,‘

— tw> Posiedzenie K om isji Wolne wn oski.
rzeczoznaw ców  branży drzew- ~  Uroczysta akademja. Przy-

        . . . .  .   . „ n e j. W związku ze zbliżającym się pominamy naszym czytelniicom, te
Z ogólneoo wydatku na świadczenia nych, na które pożyczka ma być nie .o sprowa izało się oo iw ori.-n .a takiego S p o s trz e ż e n ia  m e te o rc l g lc z n e  Z a k ła d u  okresem zimowym, a wraz z nim i dziś w sobotę dn. 6 listopada o g. 
przypada '.2.2 iroc. na zasiłki pie- przeznaczona. m a^SB roSSm ferantn? 'bw /tańszf^d  Meteorologii U. S. B. wzrosiem zapotrzebow i.ua na drzewo 7 wiecz w sali im. Śniadeckich U.S.B.
mężne, 32 0 proc na pomoc lekarską, Nie może być mes >■, o pożyczce Penzynj i łavrtro dawała się '  astosowac do 
16.4 proc. na szpitale i 19. 4 proc. na cele oudżelowe. większości przyjętych w kraju motorów. Ciśnienie ł
n* lenarstwa. Wydatki na koszty ad- Od dopływu obcych kap!tałów, Tein bardziej sprawa ta Stałf* się aktualna, średnie"
minwtracii Dochłaniaia Ll 17 proc bądź to w formie pożyczki państwo- « ny przetworów nanowych maja w {
skiaatk, 'przyc^m n i  U z t y  oerso; we , bądź to w formie pożyczki dla E 3 ^ “ “”  } +  5°C
nalne idzie 8 49 proc, na koszty zas gm n l przecsięhiorsiy przemysło wnętrzną konsumeji niezwykle silną lenden- v
rzeczowe 2.98 proc. Zalcgłości w r. wych, zależy tempo rozwoju gospo- cję zwyżkową Koniecznem jest da ut*o- pP-»d za J°- o
1924 v rr  w n n stv  1 7 ‘) urOC. gdy darczego Polski. rzenta tej p.iesząiitó wyflrodultówaoie alko- m  )

z dnia 5 —XI 1926 r.

764

opałowe, włzdze administrdcyjne pio- odbęuzie się akademja ku czci królo- 
jektuj* zwołać w dniach najbliższych wej Jaowig'. O bchód ten powinien 
posieazenie komisji rzeczoznawców hyć hołdem Wiina całego, Tej, która 
branży drzewnej, ziemi naszej przyniosła wiarę cnrze-

Obecnie opracowywane są wnios scijanską i przyczynia się do sk a ł­
ki, jakie zostaną postaw ione na po* szenia potęgi krzyżackiej 
rządku dziennym posiedzenia. < Przen,a wiać będą: J E. ks. biskup 

Jak  nas informują, Komisarjat Bandurski i pr. K. Chodynicki. 
Południowy Rządu na m. V i)no będzie stał na btronę artystyczną wypełni: dekla-

_ , _ ______ _____  . stanowisku, znbezpieczającem tamość nracja p. ]. Sumorokowej i śpiew
Drzekraczać 8 —10 oroc ku innym państwom ku'turalnym i ostatnich j ió o  »prawę ię m ołna uważać za Uwagi: Pochmurnie, mg<a, minimum opału orazocnronic przed wvzvskiem chórów młodzieży nauczycie skich

-------------      i --------------------  ""d o b ę  - j - 3  st. C. Tendencja baro-netrycz- z jcunor ,esn m p o . seminarjów. Dochód całkowity na

normalna uw am nkow am te?hnicznfS i Temp, to winno b) : p.zyśoie- Ł ^ ^ o ^ n k t a ^ e ^  ^  Wlat; ażaj } 
względami zaległość nie powinna: szone, byśmy mogi1 di *rzymnc kro- 8tręei większ^ćh trudności. N: podstawie pr*«wazając> j
________i r  r \  1 r \    _ L*it In n  \!rt1 n o ń o łitm rri l/iiUM pn!mim f ,1 f*ł ̂  i n 1 .U wma1,  r, i. A 4 A A Ir, n 1, TT-fl 77 A A h A 7 T 7 A ł f  1 ■ Dl

k n t, 1024  fv ,vł rnk lpm  w z o le d n ie  Wytrzymać konkurencję innych Sil- strzyg. ię 'ą pomysln.c zasługa rozwiąza. za dobę -4- 3 I 
Kok lt24-t) oył okiem WZgięanre h organizmów go nodar- nla lej kv ^stji przypada orofesorov.! polt- na stan Stały,

normalnym dla nnansowej gospodarki n ,“Js J c 8  * Ow -,%. po a techniki warszawskiej Iwanowskiemu, oraz
Kas r. 1925-ym kryzys gospodar- czycn- pro esorowi szkoły gospodarstwa Wiejskie­

go, Dąbrowskiemu. Poz« zużytkowaniem spr- 
ry tum  dla celów mołorowych, istnieje moż-

iwzględnieniem po- seminarjów. Dochód całkowity
trzeb i postulatów kupców drzewnych. b'b'jnteczki do szkół P.M.Sz, Bilety

I IR 7 P n n W A  wcześnie do nabycia w księgarni W n
czy przyczynił t lę  do znacznej re Z b o ż e  d r n ż e ł e  go, uąorowsren i. *oza .uzyiKowamem Bpi- ^ PRACA 1 OPIEKA SPOŁECZNA. Mak°w skiego a od 6 tej przy wejściu
dukcii stanu członków ^K as Drzv ŁDcize d r o ż e j e .  rytusu dla ciow motorowych Lstmeje moz- _  (t) Powrót W ojewody. Wo- na salę odczytową w U .SB.
□UaCJI sianu Cłiouujw ivas, orzy l-wo^c stosowania go jako materjału na wc \Y/n<»Aei,i a / ' ar-i2-ipa»li-z
równoczesnem wzmożeniu zaległości Sytuacja na rynku zbożowym u- dór, ootrzebny do produkcji f yntetyczay :h >° 003 WlienSKi p w-. -  (t) W yznŁCŁenie te rm in ó w  Tw r D  . „ IT_ v lr j l
składkowych, co znacznie pogorszyła ległs w ostatnich dniach znowu wy- związków azotowych. Produkcja alkoholu powrócił w dntu a .̂ siejszym z w ar- r e k ru ta c j i  robotników. W ślad za i  H A IK  I mUZYKA.
stan finansowy Kas, odbijając cię w bltriiejszemu pogorszeniu. Ze wszyst- 7 n ° i f n ' u ą " W sPrawach podawaną przez nas wiadomością o — Teatr P olsk i (saia cLutnia.), Jak
pierwszym rz ę d z ie  na ich zdolności kich cenhów obrotu ziemiopłodami przystosowana „ s ta n ie  rekiyf aci. w i it- służbow yer , zezwoleniu Ministerstwa P. i O S. b>j,° do PTzęwtdzenia p isna kroiochwtla
do  utrzymania świadczeń pieniężnych sygnalizują zwyżkę cen tak zboż , nie. Pertraktacje z monopolem spirytusowym “  $  D»4*2acia s p r a w .e na Wyjazcj robotników przemysło- s u " iS “ał°b̂ . soDl1 M
na riależytym poziomie. Dalsze po- jak i mąki, Najsilniej wystąpiła ona są na “  1  '  5/°oTewokdaa W ? S  a T S ? :  1 ^ h k™ ’ raz graną* będzie w Teatrze Polskim, usiępe-

W ojewoda w.lensk! p. W. KaczK nycb do Francji, dowiadujemy się, jąc j.ejsca-Klubowi Ka alerów. M. $a-
wydelegował p. Tadeusza Ło- u  na m ,y , ,rozum eriia si^  p .u .p .p . łuckiego.wicz

paiewskiego co varsz«.i , spiu- z Misj Francuska ustalone zostały • — w ,e « or w  ucicieniu M Eałac-
w śród  głuchej ciszy nocnej, przy ,T o  lubię", tkliwe śpiewy poety na kowy niż ekonomiczny; p isie  do wach pomnika Adama M i-kćwiczą, termjny rekrutacji. ' ~ W Teatr Polski wyett-
SŁum.e wiatru i do>tśłjjącej się świe- uczcie Imieninowej, nswei 'niektóre MlU.ewicza naznaczając mu poże- wystawa modę'., którego c warta zo- l7  b# m odóęazie się w Wilnie, dzc.4 -odzie » -en, wstępnej^
cy. iVsród łakitj właśnie scenerji bo- sonety. Zjawia się, nieznana bliżej gnalną schaazkę o północy; obdarza stanie wkrótce. m i p i c k -a a 18 w Staro-Święcianach. nem ^  Ba,uckic7‘c jako pisarzowi i ot*.
haterowie rom insow sentymentalnych biografonj Mickiewicza, Aniela, rodo go liściem cyprysu i puklem włosów; M IEJSKA — (o) W oprawie zasiłków dia bez- wa‘el° ^  2 okazii 23 ‘etnie, roczn cy Jego
pisują listy,., zatapiają się w nocnej wita wilnianka. Powoli rozbija się w pisze nocą listy w stylu heroin ro- — W y d z ia ł E le k try c z n y  M a- robcmych MinT pracy 1 op.eki s-ołecznej z|on„. Słowo wslepne wygłosi Józet Wie-
tekturze.. Mickiewicz wprowadza w sercu poety uczucie dla Maryli We- mansowych. Odyniec powiada, że g is tr a tu  miastŁ W,Ina podaje do w ikóiniia ostatnim .ładzie specjalny ns y —‘przegląd repertuaru Przrszłv tv-
swoją balladę romantyczny aparat reszczaków-y. Dla tego może było ^poetyczne idealizowanie samej sie-- wiadomości W. Panów ą w e a tó w ,  « 8k K.erownictwo Teatru żanriewa p ■
grozy T« związku z sielankowo sen to uczucie tak głębokie i trwałe. Co bie we własnych marzeniach i my- ze zdarzyły się w ostatnich dniach ̂ zy n\e . ryiA_j, zaifia >vv Mej im przeż świ^01 '^ s ią d .. wi dotychczasowego «
tymenialnym konfliktem. zaś oo gatunku, aby się fak wyrazić, ś ’ach wynadgradzało jej rzeczywistą wypadki wzywania przez abonenta paikiwowy urząd pośrednictwa pracy btz- w-1 te” d’- ^hed0̂ ^ 1” *0 ilł? '

A oto i „Romamyczność" z roku- miłości Mickiewicza dla Maryli to p. stratę kochanka>. Wszelako [ Schip- montera, celem reperacji instalacji względnie tracą prawo da dalszych zapomóg. _  przedrtattłenle pow ne. W niej
1821-go, w której poeta przeciwsta Schlpper dochodzi do wniosku, że per jest zdania, że pod tą szatą sen- piądu zmiennego. Monter nie tylko — Z a rzą d  K asy  C h o ry c h  m . dzielę, wyjątkowo * g. i m. 3Q w południe
wia światopoglądowi wieku oświe- aczkolwiek miah. ona w sobie nader tymentahzmu i „sentymentalnego fał- nie zadowoinił się obejrzeniem insla* W iln a  na posiedzeniu w dn. 2 iist. dan7 D«d “  <Drwis» — 8. Katerwy. Ceny
cenią światopogląd romantyczny: wiele pierwiastków „prom ionkowoś- szu* biło przecież kochające serce lacji, ale reperował korki u abonenta, b.r. załatwił m. in. następujące spra- m,ei“

Czncie i w ur« silniej mów.ą do mnie ci“ Zana, teor:' o miłości czystej, aczkolwiek niezaolne do wypowie* zrywał plombę w  pudełkach miejskich wy: przyjął do wiadomości komuni- tr z e  P o lsk im  (-L u  ., Z \  u f s te p ^ J ó ^ a
Niż mędrca szkiełko i oko,.. wolnej od zmysłowości, pierwiastków dzenia walki otoczeniu nawet przekładał tam druty. Czynno- kat przewodniczącego zarządu z za- Śliwińskiego w niedj ię w’ salt T e a tu  Poi<

W szelako— dowodzi p. Schipper pozornie „idealnej miłość.*' sielanko- W niektórych sonetach z czasów ści takie są bezwzględnie wzbronione, łatwionych spraw przez niego i jego sinego w żbuddł żywe zai.tteresowooii. za-
oołąkanie jak je pojmowała poezja wo sentymentalnych p;ste .zy , to prze- Odeskich znajdziemy u M'ck!ewicza Wydział Eiekiryczoy zaznacza, iż zastępcęjoraz odpowiedź Okręgowego p j^ is ty ^ ak Y ^ le icn y  °Dr°h* 
sentymentalna, jest czemś .zupełnie nikniona jest n2 ;bkrdziejmęskim idea• nawrot jeden i drugi do tradycyi monterzy zarejestrowan* za taką czyn- Urzędu Uoezpieczeń w Warszawie w je A ’ iwy/t ej=zzch wykonawców
innem niż obłąkanie Karusi w „Ro lizmem romantycznym o charakterze santymentalizmu—i oto w twórczości ność będą pozbawieni natychmiast spraw !e podania związku pracowni- Chop na, grac będzie m. in. sze' ~ utworów
mantyczności". Indywidualizacja mo- mistycznym. Mickiewicza zachodzi słońce senty- swych Draw, abonenci zaś wzywający kćw Kasy Chorych o zwrot potrąca- genjai.iego kompozytora, któiego pomnfl.
ływu obłąkania jest u Mickiewicza po- Analizuje aalej p. Schipper .Melan- mentalizmu: w «Konradzie Wallenro- do reperacji monteruw nierejestrowa- nych im 4 — 6 proc. poborów za wirtu T d l  w w ^ iesiąt“ iW Bt°llcjr'‘
jęta w duchu nawskroś romantycz- kową clegję „Kurhanek Maryli" wska- dzie». Aldona zalewa się całkiem nych wyrządzających str~iy miastu czrs  od I . 1. dc 1 VII 26 r.; zatwier i-c(r. poczeir wyatępowae6 bedzle J*1?6*"
nym. żując na Karpińskiego sielankę „Ko- sentymentalnemi łiami, jęczy i żal- s:ę będą poc!ągani do oapowiedzialności d iii ‘.sty kandydatów na członków ryżo . Londynie.

Natomiast w «Swlteziance» (sier- rydon smutny na śmierć Palmiry" ja- i wzdycha. Od jej w esirhm eń.. rdze- sądomo-karnej, zarządu Kasy Chorych; przy ją ł do Początek koncertu o 4 m. 30 pp Bi-
pień 1821) sporo aekoracji—sielanko- ko na pierwowzór „Kurhanka" Sce- wieje krata więzienna! Czegóż chcieć Monter zarejestrowany ma legity- wiadomości pismo Okręgowego Urzę- (cLUt dyc,a w..kasi£ Polskiego 
wej. „Chateczka moja ztąd niedaleko nerją sielankową odznacza się „Du- więcej aby sentymentalizmowi zadeść mację. Spisy monterów zarejestiowa- du Ubezpieczeń w Warszawie, ,:a- pr2( /  ° g* r* 0 w iCZ* bei 
etc “, cały opis iywo orzypomina darz,(. Ale ju t w 2-giej części „Dzia- się stało? nycr. są wywieszone w Wydziale twierdzające wybory do Rady Kasy Poezjo-K oncert, w Oficerskien, Ka-
-chatki sielankowych pasterzy. 7  epo- dów " wszedł — jak wyraża się p Gdy malował obraz Aldony, miał Elektrycznym. Chorych; zaakceptował wniosek Dy- synie Oarnizonowem ui. Mickiewicza 3 dnia

i narcyzów* tak okrutnie sentymen- widnieją jeszcze tradycyjne emblema- nym i nieporadnym stylem p. Schip- ków pokąsan luazi. Lfrząd Komisarza pr .iowników *->sy Chorych; zatwier- 1 « •«««* . Bilety do nabycia w miej- 
taino-sielankowych; przypomnijmy so- ty sentymentalizmu. G ustaw , wielki per — b ła ostatnim widomym śia- Rządu przesłał do Magistratu m. ddl wr asfci Komisj’ Preiydjalnej o w ieczór h m który
bie wiersz „Pierwiosnek* utrzymany uczuciowiec, jest już prawie skoń- dem wnikania tchnień sentymentali- Wilnr memoijał z prośbą o wyda ne poczyn.oi.ych zm-anach w obecnym odbędzie s,t dziś, w soLjtę, 0 g. 7 M r v
w tonie zupełnie sentymentalnym. czonym typem romantycznego ko- zmu w twórczość przyszłego twórcy zarządzenia rakarzom m Wiina, aby regulaminie zarządu Kasy Chorych; san gimnazjum im. J  Lelewela, zapowiada

Zjawia się w życiu Mickiewicza— chanka. trzeciej części «D Jadów ». d’.a  wyłapywania i tępienia wałęsają- zatwierdził wniosek Dyrekcji w spra- “ u-?c- i,asyoi“e)
jeszcze urzed Marvlą—przedmiot sen- Maryla była sentymentalną. Na wsi Cz. J. jących się psów wyjeżażJi nie tylko wie przyznania pracownikom czaso ^  f” )rófes#*wów I prtrfewrek^i^naSSw-
tymenralnych westchnień: urocza Joa- jej „gospodarstwo* żeńskie, domowe w godzinach rannych jak dotąd, lecz wym Kasy Chorych m, Wilna do- torjum Wiieńsk iegu. Ućz stniefą p.p.: zna
sia z Zaosia. jej to zawdzięczamy miało charakter o wiele więcej sielan- również i innych godzinach dn a. datku ekonomicznego. kwartet smyczkowy (W. Ledochowska,, S



Kt' dziś p o w in ie n  sta wid się do komisji prze-
meldunkowej.

s ł o w o Nr 259 1259)

/  Całej Polski.
l/o  I K oifaraarjatu, mieszkańcy nile 

Jstrobranis-iej Nr. 2 (Subocz I). 4. ) (Su 
bocz 3), & 10 (Cerk.ewna I), 13 (Cerkiewna 
5), 14; Cerki :wnej Nr 1 (Sunocz 15).

Ł/o ! Kotmsarfatu, mieszkańcy ulic: 
Przedmiefcia Równe.Pole, całe przy Lidzi 
kim trakcie, folwarków. Ku.pjarrszlii, Podi 
kcpcowe oraz wsi Kurpjani zki 1 Doły

Do III i\o o ild a rja tu  mleaz*ańcy ulic, 
ZawalneJ Nr 1, ) o jróar M. Ponulanki), 
Portow e. Nr 2 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18 
20, 22, 24, 26, 23, zauł Portowego N r 2, 4, 
6, 3. 10, 12, — 3, 5, 7 i 9, Góry Boufałowej 
N r 3, 5.

Do l \  Ko—isarjatu, mieszkańcy ulio: 
Chocimsk:ej Nr 2, 4, 5, 6, 7, 8, Krakowskiej

od Nr 8 — 36 włącznie, Lwowskiej Nr od 
17—43 wł iczn.e, rfołiupsklej Nr lo, 18 i 20.

D i  V K om isarja tu  mieszkańcy ulic: 
Legjonów Nr 30 41, 43, 45, 47, 49, 51, 53, 
65. 57, u9 (I łoza 3), Koszykowej Nr 2, 4, 6, 
8, 10, 12, 14, 16 18 20, 22, 24, 2o, 28, 30. 
32, 34, jf- i 38 hfotej Nr 1, 3, 5 — 2, 4, 6 i 
6>a, Spokój—Całej.

JO VI K om isarja tu  mieszkańcy uHct 
1 Polowej Nr od 1 ■ 13 włącznie. S łonecz­
nej, cm^iitarz . Nr od 2—10 włącznie, Zło 
ty Róg Nr 15, 17, 10, 21, 23, 27 II Polowej, 
prawa strona cała, Złoty Róg, lewa strona 
od d. Jakubowskiego do d. Sarkiewtcza.

(t)

Bajlsziajn, M. Sai.ncki, F, Tohorz), K. Ranu< 
szewicz (fort.), W Hendrych ( .piew), H, 
Solomonow (surzypce). Dia miłośników mu­
zyk kameralnej pędzie to aawno oczekiwani 
audycja

Pozostałe bilety m.Dywać można przy 
wejściu na salę od g. 7 w.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— lA ciek ty  p ies  Du. 5 b.m. wściekły 

pies S ufan jl NowaszewskieJ (Piwna 2) po 
kąsał ją oraz zamieszkałych v  tymże dem u 
Marją Płrsównę. Apolonję Mołczan oraz 
S+l f°nję Olszewską zam. przy ul. N-edwie> 
sklej 4.

Osoby pokąsane skierowano do zakładu 
pasteurowsldego.

— N a nad  ra b u n k o w y  Około wsi Stra- 
cza pow S* ęeiańsk ego 3 uzbrojonych w 
karabiny oraz rewclweiy osobników dokot 
nało napadu rat linkowego r a  N. Sylber- 
szpeika (Mlchallszkl gm. W orniańskiej), 
któremu ..rabowali 15 zł

— M iły m ałżonek- Berta Granlerowa 
Tatarska 2) zameldowała l i  mąż je] Fiszel 

Gran er skradł jej ubrań e 1 biżuterję warto* 
Srf 290 dolarów 1 500 zŁ

— S am o b ó js tw o  Dn 4 b.m. otiuł się 
si ncją octową Edward Dajde (Ofiarna 2).

Desperata w s t a j e  c eżklm pogotowie od 
wiozło do szpitala św, Jakóbi,

— P o d rz u tk i. Przed domem żłobka im. 
«afarji> znaleziono niemowlę płci męskiej 
w wieku okołc 7 dni. Na kartce napijano* 
•nazw sko matki Bema*.

Jan Juchniewicz (Popławuka 40) około 
sweg- mieszkania zca izi niemowlę płci 
męskiej w wieku okoła 3 miesięcy.

Podrzutków skierowano do przytułku 
Dzieciątka Jezus.

Wieczory muzyki kameralnej
Jak z komunikatów w dziale .T e ­

atr i Muzyka* naszym czytelnikom 
już wiadomo, w sobotę 6 b.m. punk- 
tuain e o g. 7,30 w., w sali gimn. 
.m. Leleweia (Mickiewicza 38) odbę 
dzie się pierwszy wieczór z szeregu 
podobnych wieczorów, które będą 
kolejno urządzane co czttry tygodnie 
Wykonawcami program ów bęuą czo­
łowe siły z grona profesorow W i­
leńskiego K onserw atorem  Muzycz. 
nego,

Z niezmiernie bogatej wszech­
światowej twórczości muzyki kame­
ralnej będą zaprodukowanc dzieła, 
należące do najwybitniejszych w 
swym rodzaju, od najdawniejszych 
aiissyków do najnowszych, w porząd­
ku chronclog.c2 nym, z wyjątkiem 
Beeichovena, twórczości kiórego bę­
dzie poświęcony wieczór, w czasie 
najbi.źszym do setnej rocznicy zgonu 
(26-go lutego 1927;. Program wie­
czoru pierwszego ozdabiają nieśmier­
telne arcydzieła Bacha, Haydna i M o­
zarta.

W poczuc!u ebew ązku  krzewie­
nia miłośnictwa pięknej muzyki w 
jaknajszerszych kołach społecznych, 
ofiarowują p-acę swą ideową orga­
nizatorowie, ożywieni nadzieją na 
poparcie ze strony muzykalnych od- 
lamów raszej publiczności.

Nader nUk'e ceny miejsc, z któ­
rych udziela się óQ proc. zniżki — 
młodzieży uczącej się i wojskowym 
szarż niższych, dostępnością swą 
naw et niezamożnym, powinny być 
zachętą do skorzystania ze sp o so b ­
ności usłyszenia najsłynniejszych dzieł 
muzyki kameralnej w artystycznem 
wykonaniu.

M ichał Józefowicz.

Z S Ą D Ó W .
Banda włamywacyy i oszustów  

przed sądem.
Wczorajszy wielki proces bandy złoJz:el 

* lam y-.aery sprowadził do gmachu są 0- 
v ego  tłumy publiczności, przybyłej b a l /  
•o w charakterze świadków, bądź ako wi­
dzów. M .dzów spotkał p 'zy zrj iawód, «/0. 
wiem : racji duiej ilości i« iad'ków u  a'e 
posiedzeń wpuszczona zaledwie »ilka osób. 
Sw iadkowle w liczbie 78 zgromadzeni zostali 
w we .iibtulu.

Rozpoczęła się nudna procedura spraw- 
Izania listy obecności świadków, pociem 
uniesiono na salę rozpraw kosz z d, woda, 

rr i rzerzowyrai. Uwagę wszystkich zwrói iła 
bogate koleLcja narzędzi zł dziejsk.ch ,ak 
sv,idrv, wytiychy. łomy, rak do rozpruwa­
nia kas i maszynka do otwierania m irów  
w.szących

O 10—ej wyszedł sąd w składzie: prze- 
wodniozący sędzia Kontowt, oraz sędzfó*- 
Jodze uczą 1 Świąteckiego.

Na ławie oskarżonych trzynaście osób, 
z których czrery: Wdalis-Stanl iław Kulczyń 
ski, Dominika Gromobojewa, Bolesław Łąk 
i Bronisław Wiszniewski, głów ne poatace 
bandy — odpowiadają z więzienia. Pozostali, 
u siły pomoc,liczę, przeważnie paserzyi R. 
G dwud, A. Winiski, J , Szwerarowski (jeżeli 
ak mużna powiedzie, ober-p?ser, korzysta, 

jąoy a pseudonimu «S*arik» I, J. Maciańskl, 
Sz; i ’rygożyn, B, Bejrak, J. Rudaszewski, Z. 
c itopejsach 1 scóa, ukrywający Gromobo- 

jewą i Kulczyńskiego J. S trygr
w szyscy praflfe nfeDlśmiennl, wielu z 

nich ma za soną bogatą przeszłość krymi­
nalną.

Siedzą spoKojni i zrezygnowani. Nawet 
Łąl. aw inturujący się w więzieniu podczas 
przewożenia go do gm achu sądowego i sy­
mulujący «warju.a». Na odrażającej Jego 
twarzy widnieje zły i jednocześnie przygłun, 
konaty uśmiech. «C/nrna Mańka>, młoda 
kobieta o adnej dość, ale wvm izerowanej 
twarzy uśmiecha.

Przewodniczący sprawdza generalja, w 
iraKcie czego dowiadujemy się że Grom o­
bojewa w poprzednie; oprawie, t. zw. cpartji 
Pysza» pozbawiona była p-aw stanu:

Sąd na mocy porozumienia się z pr.iku, 
ratorem 1 obroną ustala mec. Mianowskiego 
w prawach powoda cywiln-go na sum ę 7o8 
z ł , jasc poszkodowanego. 20 maja 1925 r. 
Kulczyński z Gromobojewą doeonali kradzle, 
ży w mieszkaniu pana mecenasa.

Akt o s k a rż e n ia .

— Ś w ię to k ra d z tw o  w  k o ś c ie le  
P a n n y  M arjł w  K rak o w ie . W e ś ro ­
dę ano Kraków został poruszony 
wiadomością o zbrodniczel i boles- 
nej kradzieży, jakiej dokonano w no­
cy w kościele Panny Marji.

Ołtarz Iw. Teresy, doznającej spe 
cjalnej czci, został zbeszeżeszczony 
przez św ętokradców i odarty niemal 
doszczętnie z wotów.

użb, kościelna, przyszedłszy o- 
koło gonz, 6-ej rano do świątyni 
zauważyła ogromny nieład na ołta­
rzu w. Teresy, Powywracane św ie­
ce, kawałk szkła z porozbijanych ka­
nonów, ziarnka rozsypanych korali, 
św-adczyły o bezczelnej gospodarce 
złodzieja.

Kradzieży dokonywał złodziej w y­
trawny. dowodem czego jest, it  po­
zo s a w ił on wota mniei wartościowe, 
zabierając najdroższe. Ogółem skra- 
dz; ,ne trzy złote branzolety z ame­
tystami, sześć srebrnych z kamienia­
mi, ośm złotych łańcuszków, sześć 
srebrnych, trzy złote i trzy srebrne 
zegarki, trzynaście złotych pierścion­
ków, w śród których znajdował się 
jeden z dużym brylantem, dwa złote 
sygnety rztery pary kolczyków, dwa 
sznury bladych korali, dwa srebrne 
krzyże, broszkę złotą, dwa złote me­
dale, serce złote i pozłacane i dewiz­
kę złotą.

Zktdziej widocznie jeszcze nie za­
dowolony z łupu, usiłował rozbić 
skarbonkę z ofiarami, jednakże nie 
zdoLł jej otworzyć.

Złoczyn -a prawdopodobnie dai 
się zamknąć w kościele i rano, po 
ołwarc!u bram wymknął się niepo- 
shzezony, na żadnym bowiem z zam­
ków nie stwierdzono Drób włamania.

Natychmiast po stwierdzeniu kra­
dzieży, na miejsce przybyły władze, 
wszczynając energiczne śledztwo.

Od samego rana, humy wiernych 
przepełniały świątynię, ze zgrozą i 
oburzeniem pizygląoając się spusto­
szeniu dokonanemu zbrodniczą ręką.

!i

KULTURALNO-O ŚW IATOW Y
SALA WEJSKa  (ul. Ostrobramska 5)

Dzii będzie wyiwletlany dram at według nieśmiertelnego poem atu A Puszkina

„E U G E N JU S Z  O NIEGIN"
Przy współudziale a tystó-* opery p. Janiny Korsak-Targowskiej, p. Narkiewłozuwej, 

Prof. Adama Ludwiga, p, Eugenjusza Rawskiego i nnych.
O r 'estra zwiększona poa dyrese ją  Kapelmistrza p. W  Szczepańskiego. 

NAD PROGRAMi «GWAŁTU! PALI SIĘ* — komedja w 2 ch aktach Ostatni seans o godz. 10 wiecz.
KASA CZYNNA: w  niedzielę I święta od godz. 2-ej m- 30, w soboty od godz. 3 m ,  30, w inae dnie od godz. 4 m .  30. 

Ze względu na znaczne koszta ceny biletów zwiększone; P arte’- — 80 gr., Balkcn i Amfiteatr — 40 gĄ  
POCZĄTEK SEANSÓW: W  niedzielę i święta o godz. 3-tej, w soboty o godz. 4-iej i w inne dnte o godz. 5-tej.

WYNIKI WYBORÓW 
do zarządu Kasy Chorych m. Wilna.

W myśl § 57 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki SDOłecznej z 
dnia 24 marca 1926 r. w sprawie przep'sów  wyborczych dia Kas Chorych, 
działających na podstawie Ustawy z dma 19 maja 1920 roku o obowiąz­
kowe™ ubezpieczeniu na wypadek choroby, p o d a je  s ię  d o  w ia d o m o -  
m ośc i o g ó łu  n a s tę p u ją c y  w y n ik  w y b o ró w  d o  z a rz ą d u  K asy 
C h o ry c h  m . W iln a , przeprowadzonych na podstawie art. 66 i 68 U sta­
wy z dn 19 V. 1920 r. oraz § 44 wzmiankowanych przep:sów.

Potrzebujemy zaraz
DOMÓW,

FOLWARKÓW,
OŚRODKÓW,

MIESZKAŃ.
Do kupna, sprzedaży, dzierżawy 

Wił eńskie Biuro Komisowo-Handlowe, 
Mirk.ę-a cza 21, tel. 162.

ZOSTALI WyBRANIi
A. Z grupy pracodawców.

a) n a  c z ło n k ó w  p .p  : b) n a  ich  z a s tę p c ó w  p .p :
Fried Anatol, dyrektor banku,! Kaweroki Abrcm, inżynier,
Koroiec Józef, dyrektor T wa Ubezp., Lichtmacher Szymon, drukarz, 
Kruk Łazarz, przedsięb;orca. Mitkiewicz Stanisław, ad wokat.

B. Z g ru p y
a) n a  c z io n k o w  p p

Bądzyński Wacław, lekarz, 
Chadowski Jan, urzędnik, 
Rabinowicz Chaim, buhaher,
Rafes Izaak, lekarz,
Walicki Franciszek inżynier, 
Zasztowt Aleksander, budowniczy.

ubezpieczonych.
b) n a  ich  z a s tę p c ó w  p .p .

Biszewski Edward, inżynier, 
Dubowski Izrael, nauczyciel, 
Bpsztejn Rebrka, biuralistka, 
G odw ud Józef, inżynier, 
Zeydler Kazimierz, bankowiec, 
Zerko Józef, dozorca

DOKTÓR

0* ZELDOWICZ
chwr.WENERYCZ 
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1. od 5 8 w,

DOKTÓR

Z.Zeldowiczowa
KOBIECE. W ENE­
RYCZNE i chor. 

DROG MOCZ. 
p rr 12—5 

u l.M ick iew icza24  
tel. 277

PO S Z U K U J Ę :  
książkowego,

ogrodnika do mająi u- 
Ryłko samotnych). 
Biuro Rachunkowe 
St. Oąs orowak fef. 

Mickiewicza 8. Zgła’1 
szić się od l t  — 1.

M ] E S Z K A N I E  
z 3-.b duż.
o -koj do wy- 

naięcii. Dowiedz, się 
W itoldowa 13 m. 3

Daję korepe.ycję,

W. Zdr. N r. 31.
udztelam 1: KCji

trcncushiego
Wilno, dnia 5 listopada 1926 r.

( —) J ó z e f  K o ro iec
Przewodniczący Zarządu 
Kasy Chorych m. Wilna

Akuszerka
W. Smfałowska
przyjmuje oa godz. 9 

do 19. Mickiewicza 
4 t m. 6 

W 2R  Nr o3

liczę niedrogo 
Dowl. izie« się 9—11 
rano 12 —4 po połuanu. 
Mickiewtrza 42. m- 11.

G e l d  w i e  H e u

Po dopemlenlu formalności z uznaniem 
powodu cywilnego sędzia Jodzewlcz odo7y- 
tuje d łagi akt oskarżenia zred igowany przez 
podprokuratora Misiewicza.

Akt oskarżema mówi szczegółowo o 
szeregu kudz.eży  dokonanych nrrez człon­
ków ba .dy w końcu 1024 roku 1 w począt­
kach 1025, W konkluzji Łąk i Wiszniewski 
oskarżeni są o cztery kradzieże, Kulczyński 
1 Orom obojewa o jedenaście.

Niezależnie od’ lego Kulczyńskiemu i 
Mariańskiemu ant ten zarzuca puszczania 
w oNeg fałezywycii banknotów £0—cio 
złoiowych, pozostałym paserstwo.

W ieika k ra d z ie ż  u Z a łk in d a .
Jedna z większych kradzieży dokona­

na była przez członków bandy w sklepie 
Załkinda (Wileńska 47),

Złoczyńcy skorzystali z tego. że w g łę ­
bi podwórza aom u gdzie mieści się sklep 
jest żydowskie towarzystwo dobroczynne 
nieczynne w sobotą.

Dostawszy się iam przy pomocy wytry­
cha, wyłamali otwór w ścianie łączącej je- 
der z pokoi ze sklepem i tym otworem do ­
stali się do środka sklepu.

Łupem złodziei stały się ubrania, palta, 
blelim a i inne rzeczy, Kasa ogniotrwała zo­
stała rozpruta «raklem», jedni, do wnętrza 
jej złodzieje nie mogli się dobraC z racji 
drugiej ścianki.

Szary proszek, joki znajd iwał się po­
między dwoma ściankami boków kasy wy- 
sypując się przyczznR się do uwidocznienia 
śladów, raę,kiego i kobiecego. Wskazuje to 
ń a  udział GromobojewoJ

C z a rn y  k rz y ż y k  ks. K uch ty .
Zamieszkały przy ul. Bernardyńskiej

Nr 6 ks. Kuch a n :e umknął ież nieproszo­
nej wizyty. Kulczyński dowiedział słę gdzieś, 
e ks. Kuchta posada szczerozłoty ]:-ucyfiks, 

który pomaUwoł na czarny kolor bojąu się 
by i 'u go Niemcy podczai okupacji nie 
skradli. Spry.ni złodz eje znaleźli moment 
k.<-dy me było n lsog j i splądrowali miesz­
kań^. Łupem i h stało się: 42 bilety >a- 
staw.ie Wił. fbku Z ie -w e g o , nne pap e y 
wartosriowe oraz drebne przedmioty ci nne, 
—jak /ancuszki, zegarki i t. p. Gromo oje- 
wa i tu była w ierną pomocnicą Knlczi ń- 
sklego.

F a łsz y w e  b a n k n o ty .
P ani Jadwiga Oiszewlczowa przecho’ 

dząc koło dworca zobaczyła jakiegoś meż 
ozyznę kupującego biżuterję Wobec tego, 
że p. Oiszewlczowa sama urała do sprzeda 
nia pierścionek z brylantem  zaw?ązrła się  
rozmowa. Targ w targ nieznajomy odradził 
chęć iapłacen:a 255 zł. prosił jednak o prei 
longaię do jutra, gdyż Jak mówił nic ma 
na r«zie takiej sumy. Na dm gi dz;eń n ie­
znajomy, a był mm Mariański, przyszedł 
w tcwarrystwie jakiegoś kolejarza, który 
podając się za technika Dyr. Kolejowej, ku­
pił pierścionek płacąc banitnoiai u 50-cio 
rłotowemi.

Przy robieaiu zakupów wyjaśniło się, 
że banknuty bjły lałszywe. Kolt,atzetn byt 
nie kto inny jak Kalczyński

verdienen alle meine Reisende, die nur fleis- 
sig ali- L adengeschaft besuchen 2—3 sol- 
che  H e ire n  suche Ich no^h iiir fort und 
Umgebung. Bedin-ning: la keiseerfahrung 

sofort.ger Antri.t.
'a n i  Z ischka, (H a m b u rg  , ó).

P a te n t  P re issc h ild e rfa b rik .

P la c ó w k a  P o lsk a  M e b lo w a  
T A N IO  Z a w a ln a  15.

Posiada salony mahoniowe, bamou- 
sowe, szafy, kredensy, 'oalety, um y­

walki i r. d.
Oraz przyjmuje wszelkie obstalunkt. 

Około 4( lat praktyk, w zakresit 
meblowym, Z poważaniem Makowski

Dr. Cz. Koreczny
Choroby zębów, chi, 
rnrgja jamy urtnej 
Sztuczne zęby. Porce 
łanowe korony. Mi­
ckiewicza 11—8. W oj­
skowym i urzędnikom 

zniżka 
W. Z. P . 4503.

P I A N I N O  albo 
FORTEPIAN chcę 
kup-ć. Posredn* 

kom wynagrodzenie-' 
Szpitalna ' m. 4 

(w pobliżu Zawalnej).

4 pok. z kuchnią 
wynajęcia 

Ąntokolska 117

. RADIO
i j  O d b io rn ik

NA RATY! 
H urt! D etali 
NAJTAŃSZE 

ŹRÓDŁO!
kompl etn —

CZĘŚO SKŁADOW E.

T-wo

Radjo techniczne

Wilno,

Wileńska 24

Licytacja.
Dnia 13 listopada b. r. o « odz. 

10 rano w lokalu D. Tr. *R. Woje­
w ódzki. przy ul. Wielkiej 4b od­
będzie się licytacja rucho-aoścl, -a- 
sekwectrcwam-j za zaległe składki na 
rzecz Kasy Chorych, składa,ącej się 
z różnych sprzęlów domowych i 

■pianinai

Do wynajęcia od 
zarazi p ęć pokoi 
ranem, lu > z 

osdbua dni, i trzy- 
Dc minikańska 8 m 1. 
W ejście frontowe.

Rolnicy
którzy mają na sprzedaż

Badanie świadków.
Po zaprzysiężeniu świadków rozpoczyna 

s’ę kolej,le badanie ich W pierwszą kolej 
idą funkcjonariusze urzędu ś ltd  zsgo.

Dowiadujemy się dalszych szczegółów 
o osobach oskarżonych i poszczegó nych 
kradzieżach.

•S ta rlk .— Szwendrowskt jak iuż mówili­
śmy obei-paser—to były katorżanin kierujący 
wysyłaniem kradzionych ubrań do Wa-sza- 
wy, a ty  po przeszjci-i ich mogły bvć sprze 
daw an : na prowincji. Znany też or- jest
iko handlarz dokumentami podrobionemi. 

Pozateru bvł to doradca prawny w spra> 
wach złodziejskich.

Świadkowie nie mówią rzeczy nowych, 
żatrzynnją się tylko na poszczególnych kra­
dzieżach i dochoJzcniach w sprawie ich.

Przesłuchiwanie świadków tiwa do 9 
m. 30 puczem przewodniczący ogłasza przer­
wę. Dziś dalszy ciąg sprawy. T■

karl©?!«
JdKnnh m\ głos
(eunuchowy) usuwa radykalnie Zakł. 
Leczn. dla wszeiktcn zboczeń mowy

S. Źyłkiewicza,
W a rsz a w a , C h ło d n a  22,, 

Pr- spekty berpła :n e w kanc. ud 1 -5 -p.

W A Ż N E
dla drobnyc i kup­
ców! M ydło sine, 
Merkury, Somchta, 
Seaster i inne w 

Każdej najmmej- 
siej ilośoi po 

cenach fabrycznych 
DZBLESahM 

Wilno, Troska 20.

Zgubiono książkę
wolskową, wyń 
prez P. k  U. 

Wilno, rocznik 1898 
na im ę Michała 

Wasilewskiego,

i

proszeni są o zwrócenie się w tej sprawie do 

S p ó łd z ie ln i R o ln e j K reso  w egu Zw . Z iem ian 
ui. Zawalna Nr 1, tel- 1—47

K. DĄBROWSKA
W ilno, Niemiecka 3 m 6.
SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, łisharmonji.

Zgubiorą kartę 
zwolnenia na 
,mię Szmusia 

rizapirc w rdaną przez 
P.K.U, Wilno w roku 
1924, zwróć ć Lipów- 

N r 13.

Uuieważma s ij  
zgubione dnia 
25 192,u i

tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacji 

wydane przez P K.U. 
i-ida rocznik 1895, nc 
imie Feliksa Trachi* 

mowlcza, zatu. w 
Lidzie, ul. Lidzka 28.

MAREK Ał DANOW.

1} Święta Helena, wyspa 
maleńka,

W  zeszycie szRomym Napoleona 
z r 17H8 w nutołkach z kursu ieo- 
grarji Abbe Lacrona, ręką przyszłego 
cesarza stoją wypisane sio was sSainte 
Helene, petiie ile>, Ńa tem urywają 
się notatki w zeszycie szkolnym.

Pewnego razu, vre wczesnem dzie- 
.sfwie, Sużi Jonsohn—usłyszał* od 
itki, że puddtng me będzie już 
Itąd podawany do ooiaau Suzi 
tpłakała się gorzke.

— My little darling — upomniała 
czule matka. Bets' Brown i inne 
„wczynki również nie będą do- 
waly puddingu. Musimy cierpieć 
psżcsędzać, W szystkum u winien 
t ziy Boni, który dokucza kocha- 
tiu, staremu krajów systemem 
ntynenialnym.
Suzi przez łzy zapytała, co to za 
tem kontynentalny. Lecz pani Jon- 
td sama tre  rozum -ała lego do- 
tecznie. System koniynentainy przy- 
ł w wyobraźni obraz czegoś po- 
Niego do długiej, w slęltttj żmii 
Uaając się wleciorem na snoczy_
, Suzi, zgodnie ze wskazówkami 
iki, zwróciła się z modlitwą do 
aa, Dy ratował jej ojczyznę przed 
n Boni, który odebrał od niej i 
Betsi Brown i od innvch dziew- 

n tk  angielskich smaczny pudding 
migdałami, śliwkami i słodką 

rką bionzow ą — zapewne w tym

celu, aby samemu wszystko zjeść.
Mata panienka obawiała się strasz­

nie złego Boni i nienawidziła go 
całą siłą swego małego serduszka. 
Ile razy była niegrzeczną, matka jej 
ł miss Mary groziły, że oddadzą ją 
Born emu, roo.ąc przy tem straszne 
oczy, Gdy poraź pierwszy Suzi po­
słyszała pewnego ranka imię «boni», 
które wspomniał ktoś podczas śnia­
dania, zapytała z przerażeniem: 'K to  
to jest Boni»?

— To szatan!—krzyknęła wycho­
wawczyni, nie mogąc powstrzymać 
nagłego porywu.

— O , miss Mary! — zawołała z 
wymówką pani Jonsohn, nie lubiąca 
nieprzyzwoitych s/ów.

Lecz d a d d y \  podpułkownik Jon­
sohn, cdprwał swój wzrok do ostat­
niego numeru „Morning Post* i, u- 
derzając nięścią w stół, oznajmił ka­
tegorycznie, że miss Mary ma najzu- 
pe*niejs?ą rację: Boni istotnie jest uo ­
sobieniem przeklętego szatani!

Mówiąc to, podpułkownik wy­
trzeszczył oczy i dziwnie jakoś stra­
szno przeciągnął literę d, w słowach 
d damnet— derit,

Dopiero, gdy miss Suzi stała się 
już'dużą panienką, niedługo przed u- 
ktri-zemem siódmego roku życia, p o ­
wiedziano jej, że Boni nie jest to 
zwykłe 'mię lecz zmienio.ie, tak samo, 
jak zamiast Edward Brown, mówi się 
Eddi. Dowiedziała się, te  zły Boni 
posiada inną nazwę, długą ł trudną 
do zapamiętania: Napoleon Bonapar­
te, i że jest Kingżorżem  (tylko Kin 
g ‘iem poprawiła matka, uśmiechając

się) Francuzów, którzy mieszkają za 
morzem, jedzą żaby (shamel) chcą 
zr.iszczyć ukochaną stara ojczyznę 
Suzi i walczą nieuczciwie, jak praw 
dziwi Hunnowie, Dopełniając wszel­
kie . b odnie najstraszniejsze.

krótce potem podpułkownik 
Jonsohn został zabny na wojnie 
przez złego Boni. Po pewnym czasie 
znów ukazywać się zaczęta przy o- 
biedzie legumina. Dorośli, czytając 
gazety, mówili z ożywieniem, że zły 
Boni ma się niedobrze, że Rosjanie 
biią go. Suzi natychmiast zaintereso­
wała się, kto to są Rosjanie i dowie­
działa się, nip bez uczucia strachu, 
lecz 2 pewnem zadowoleniem, że są 
to uobrzy ludzie, którzy mieszkają 
wśród śniegów z niedźwiedziami, ży­
wią się świecami łojowemi, lecz ko­
chają drogą, stara ojczyznę Suzi i nie 
lubią przeklętych Francuzów; a rosyj­
ski król—AieKsander, daleki krewny 
Kingzorta, wraz z hraoią rosyjskim, 
którego nazwiska ani wymówić nie 
można, ani Zapamiętać, spalili stolicę 
swą Moskwę, chcąc zniszczyć Bo- 
ni‘ego, który się tam dostał, a wszyst­
ko tu robili dla przyjemności King- 
żorża. Suzi podobało się to bardzo, 

Codzieri prawie, w ciągu dziecin 
stwa swego, słyszała miss Suzi o 
różnych zbrodniach Boni‘ego. N a­
reszcie pewnego letniego poranku 
wpad do domu młody kuzyn, p raw ­
nik Edward Brown, promieniejący 
szczęściem i udekorowany licznemi 
orderami. M ówił szybko, raacśnie i 
często powtarzał słow o W aterloo—a 
po kilku chwilach dom cały wiedział

już o tem, że książę Wellington i 
kuzyn F.ddi zwyciężyli złego Boni, 
zemścili się za daddy  i te, od tej 
chwili, nie należy się obawiać o losy 
kochanego starego kraju. Oprócz 
Fdd1' w zwycięstwie brali udział 
Niemcy — naród bardzo dobry, który 
odznacza się od Francuzów tem, ze 
nie oopełnia żadnych zbrodni i walczy 
uczciwie. Lecz N-emcy bardzo nie­
wiele pomogli, naprawdę zas zwy­
cięstwo bvło dziełem kochanych, sta­
rych znajomych Suz drogiego sta- 
■■ego księcia Wellingtona i ogromnie 
kochanego kuzyna Eddi'tgo .

Potem losy Sur i i jej roaziny 
pogmatwały się dziwnie. W domu 
ich bywać zaczął nieładny i nieprzy­
jemny wojskowy, z wystającą górną 
wargą i ostrym podbródkiem, sir 
H udson Lowe. Zc szczególnem 
aszanowaniem zwracał się un do 
mistress Jonsohn i spędzał z nią 
długie wieczory. Z tną, tęgo samego 
roku w którym powrócił kuzyn Eddi, 
mistress Jonsohti rumieniąc się zlek- 
ka, oznajmiła Suzi i młodszej' jej 
siostrze, te. będą miały nowego 
daddy, gdyż mama ich wychodzi 
zamąż za sir Hudsona. M 'ss Mary 
wyjaśniła dziewczynkom pod naj­
większym sekretem, że sir Hudson 
nie pochodzi ze znakomitego rodu 
że tak daleko mu do nich, jtk  im do 
księcia Norfolka,pierwszego para Auglji 
Lecz to mc me szkodzi, gdyż sir Hud 
son jest bardzo dobrym człowiekiem 
i sławnym generałem. Okazało się 
jednocześnie, że cała rodzina prze­
niesie się bardzo dateko, na jakąś

wyspę Świętej Hebny, której guber­
natorem ma zostać nowy daddy, 
okazało się również, że na wyspie 
tej znajduje się już zły Boni, którego 
będą musieli strzedz i nie pozwolić 
mu uciec i zrbijać Anglików. Potem 
długo — całe owa i pół miesiąca 
jechali wszyscy morzem ogKm nam  
na wielkim statku z masztami i a r­
matami, tak silnie kołysani, że wszys­
cy, oprócz Suzi, chorowali — a  
wreszcie ptzybyli na wyspę Święte; 
Heleny, do wielkiego domu Planta- 
tion Hoa.se. Wspaniały home i śliczny 
ogród, z niezwykle pięknem5 mimo­
zami, bardzo podooały się Suzi. Po 
obejrzeniu mieszkania, zapytała na­
tychmiast, w jakim lochu zamknięty 
jest Boni I czy nie możnaby choć 
zdaleka na niego popatrzeć, jeśli nie 
jest to bardzo niebezpieczne. Lecz 
okazało się, ku * ielkiemu jej u spo­
kojeniu, ze Boni‘ego niema tu wcale, 
że m iesika on gdzie indziej, w willi 
Longvood, bardzo daleko od Planta- 
tion H ouse i że, prócz daday, nikt 
wi dzieć go nie będzie, ani zbliska 
ani też zdaleka.

Na wyspie Świętej Heleny Su*i, 
nieznacznie dla wszystkich, prócz niej 
samej, z małego dziecka wyrosła na 
śliczną dziewczynkę. M ó wiono o niej, 
że jest piękną Miaia piętnaście lat 
i czasem nazywano ją ju t miss / ,u - ' 
zanną, gdy zakochat się w nie; i 
oświadcz, ł o jej rekę przedstawiciel 
cesarza ro s y jsk ie g o  ni? wyspie Św. 
Heleny, hrabia Aleksander de Balmin.

Swego Drzysziego męża poznała 
Suzi poraź pierwszy na obiedzie, wy-

aa.iym przez gubernatora na cześć 
kom isarzy zagranicznych. Zauważy:* 
ona odraza, że hrabia de Balmin był 
człowiekiem pięknym, o wiele pięk­
niejszym od przedstawiciela Austrji, 
barona Stiirmera i francuskiego ma 
kiza de-Mongenu, Gdy murzyni wnieś­
li cio sali kandelabry, miss Zuzanna, 
z uczuciem ciekawości i wstrętu, o- 
czeki wała, iż Rosjanin wyrwie świecę 
i zacznie ią jeść. Lecz de-Balmin nie 
zrobił tego. Miss Zuzannie wydatej 
się n a^e t, sądząc t  zachowania hra> 
b -ego, iż jest to prawdziwy gentle­
man, a perfect gentleman

Podczas obiadu mówiono na prze­
mian po francusku i po  angielsku.

Rosjanin mówił bardzo dobrze po 
angielsku — akcentem z Oxford, jak 
kuzyn Eddi. Miss Suzanna zauważyła 
jednak oarazu, że wymowa de-Bal- 
min’a trochę się różni od wymowy 
kuzyna i the jest jakieś dziwne. Lecz 
i to podobało się jej. Wydało się jej 
również, że Rosjanin mówił po fran­
cusku o wiele lepiej od markiza de- 
Mongenu. Ten ostatni był jednak 
widoczme innego zdania i z pewną 
ironją słuchał czysto paryskiej mowy 
swego rosyjskiego kolegi.

Jak zwykle, mówiono o generale 
Bonaparte i o tych wszystkich nie­
przyjemnościach, które on nadal wy­
rządzał całemu światu, a twłaszcza 
pilnującym go komisarzom. M ongenu, 
który jeszcze na emigracji w Ko­
blencji słynął jako skrajny re?Kcjoni- 
sta, przypomniał sobie nowe fakty z 
młodości Korsykanina.
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